
Jeszcze w grudniu
zostanie oddana do użytku

przedterminowo
czwarta bateria koksowa

TT KOŃCZENIE budowy walcowni
blach na gorąco — największego

obiektu Huty im. Lenina — zakoń­
czyło pierwszy etap budowy nowo

huckiego kombinatu, który objął —

zgodnie z zadaniami planu 6-letnie-
go — ponad połowę obiektów I urzą­
dzeń kombinatu, jeśli za całość
przyjmiemy to. co przewidywał pro­
jekt pierwotny, opracowany przed
rozpoczęciem prac budowlanych.

Dziś na terenie giganta 6-latkt pra­
cują dwa wielkie piece po 1000 me­
trów sześciennych każdy, cztery pie­
ce martenowskie, walcownia, zgnia­
tacz, koksownia i cały szereg zakła­
dów pomocniczych, jak oddzi=łv re­
montowe, wytwórnia materiałów o-

gniotrwałych itp.
Jeszcze w grudniu br. zostanie

oddana do użytku przedterminowo
czwarta bateria koksowa, której
uruchomienie nie było przewidzia­
ne w planie 6-Ietnim.

Wnocyzdnia12na
gady „Energomontażu"
zmontowały tzw. duży
kotła siłowni.

Urządzenie to, o wadze ponad 4"
ton jest końcowym elementem kotła.

13 bm. bry-
podnio-ły
walczak IV

Kraków, środa 14 grudnia 1955 r.

Tu mówi Pekin

Na zdjęciu: serdeczne powita­
nie N. A . Bułganina i N.' S.

Chruszczcwa w Bangalur.
;,| , . (Fot. CAF)

Z pobytu
N. A. Bułganina i N. S. Chruszczowa

w Indiach

RED. MARIAN POPKOWlNSKI

TELEFONUJE Z BERLINA:

Robotnicy
zachodniego Berlina

nie dopuścili
do militarystycznej
demonstracji
stahlbelmowców
\Ą7 UBIEGŁĄ sobotę wieczorem
’’ członkowie militarystycznej or

ganizacji Stahlhelm ogłosili, że za­
mierzają w poniedziałek

'

po połud­
niu urządzić we francuskim sek­
torze zachodniego Berlina demon­
stracyjny marsz z dzielnicy Reinic-
kendorf do dzielnicy Wedding.

Zapowiedź prowokacyjnego marszu

spotkała się z protestem tysięcy ber-
lińczyków, którzy postanowili me

dopuścić do tego rodzaju military-
stycznych awantur.

(Dalszy ciąg na sir. 2)

W Tatrach
60 kozic

żyje
Parku Naro-

60 kozic. Za-

dostępne par-
tumi i dlatego

TATRZAŃSKIM
’’

dowym żyje ok.

niieszkują one trudno
tie tatrzańskich
niewielu turystów może pochwalić
się, iż widziało te piękne zwie­
rzęta.

Leśniczy Wojtowicz w czasie o-

etatniej lustracji napotkał w rejo­
nie Pysznej stado kozic, liczące 14

sztuk. Jak się okazało, stado to za­
domowiło się w rejonie Hali Py­
sznej, gdzie znalazło dobre warun­
ki.

Kozica w polskich Tatrach nale­
ży dziś do rzadkości. Jeszcze kilka­
dziesiąt lat temu zwierzę to zo­
stało prawie zupełnie wytępione.
Obecnie znajduje się pod całkowi­
tą ochroną.

Jego podniesienie oznacza zakończe­
nie najważniejszych prac montażo­
wych przy tym agregacie.

W siłowni pracują obecnie dwa
turbogeneratory oraz trzy olbrzymie
kotły wysokoprężne. dostarczając
energii i pary dla setek obiektów
kombinatu.

Pogoda do pozazdroszczenia, humory
też. Słońce, doskona-a chińska herbata
1 przyjemna pogawędka. O czym? Oczy­
wiście o Warszawie 1 nadchodzących
świętach.

Główny projektant cukrowni lnż. Łę-
kawskl, lnż. Szabo — jeden z projek­
tantów kombinatu cukrowniczego, oraz

dyr. naczelny „Cekop" — Borowy spę­
dzą je prawdopodobnie w Chinach.

i

WiaooMoid

• P Rozpoczęło się tu

posiedzenie rady bloku północno -

atlantyckiego NATO. W posiedzeniu
bierze m. in. udział sekretarz stanu
USA Dulles.

• DAMASZEK. Rzecznik rządu
libańskiego oświadczył, że Liban nie
przystąpi do paktu bagdadzkiego, na­
tomiast zawrze układ wojskowy z

Syrią.
@ NOWY JORK Znana amerykań­

ska artystka filmowa Rita Hayworth
rozwiodła się ze swoim czwartym mę
żem Dick Haymesem.

KRAKOWSKIE

— Jedziemy
na uroczyste otwarcie cukrowni

Chiamussy «

budować będą w Chinach

polscy inżynierowie i robotnicy
CZORAJ RANO połączyliśmy się telefonicznie z Peki-

y
*

nem, gdzie przebywa kierownictwo polskiej ekipy specjali­
stów, współpracujących przy budowie nowych wielkich obiektów

przemysłowych w Chińskiej Republice Ludowej.
— Wyjeżdżamy do północnych Chin, gdzie w czwartek na­

stąpi uroczyste uruchomienie cukrowni „Chiamussy" — mówi nam

dyrektor naczelny Centrali Handlu Zagranicznego Obiektów Prze-

BECNIE załodze polskiej po­
wierzono budowę wielkiego

kombinatu cukrowniczego na po­
łudniu Chin w prowincji Kanto­
nu. Kombinat ten produkować bę­
dzie cukier z trzciny cukrowej.
W tej chwili na terenie budowy
przebywają liczni polscy specja­
liści. ustalający szczegóły projek­
tu technicznego.

H. A. Bułganin
i N. S. Chruszczów
wyjeżdżają
do Afganistanu

Elektrownia Krakowa
wykonała zadania

planu 6-letniego
W DNIU 12 grudnia br.

trownia Krakowska wyW DNIU 12 grudnia br. Elek­
trownia Krakowska wykonała

roczny i zarazem 6-letm plan pro­
dukcji energii elektrycznej.

Do końca listopada zaoszczędzono
5.800 ton węgla. ,

Koresp. Sadło

Ola Krakowa zamówiono
za mało choinek
Trzeba jak najszybciej

złożyć dodatkowe zapotrzebowania
usprawnić transport drzewek

NA rynku pojawiły się pierwsze
transporty świątecznych choi­

nek. Przywieziono je w ostatnich
znikomych iloś-
zapowiadane są
ale co tu owi-

dniach, zresztą w

ciach. Wprawdzie
dalsze transporty,
jać w bawełnę — jeżeli nie zwięk­
szy się zamówień — choinek będzie
mniej niż w roku ubiegłym,
dawno podczas konferencji,
odbyła się w

Krakowie —

MHD i PSS

Nie­
która

Prezydium Woj. RN w

dystrybutorzy choinek
oświadczyli, że złożyli

zamówienie na znacznie mniejszą
ilość choinek niż w roku, ubieg­
łym. , . .

Na zmniejszenie wysokości za­
mówienia wpłynęło smutne doświad­
czenie z poprzednich świąt, kiedy
ńn placach targowych pozostało o-

koło 3 tys. choinek. Sprzedano je
dopiero krakowskim dzialkowiczom,
którzy użyli świerkowych gałęzi na

wiosnę do podparcia groszku cu­
krowego na działkach.

Naturalnie, dystrybutorzy ponieśli
poważne straty i postanowili w

roku ich uniknąć. Niestety, zmniej­
szenie zamówienia nie jest propor-
cjonalne do potrzeb. W ub. roku
mieliśmy bowiem na rynku 58 tys.
choinek, z czego nie sprzedano ty I—
ko 3 tys., a na bieżący sezon za­
potrzebowano zaledwie 49.300 choi­
nek, czyli aż o 17.700 sztuk mniej.

Dystrybutorzy choinek wyraźnie
pomylili się w swoich obliczeniach.
Przyjrftijmy. że w Krakowie i No­
wej Hucie mamy około 120 tys.
rodzin, z czego co najmniej poto­
wa to amatorzy świątecznycn choi­
nek, chociaż w praktyce będzie icn
znacznie więcej. Otóż dla tak ol­
brzymiej ilości odbiorców przygoto­
wano niewiele ponad 40 tys. sztuk
choinek. W takiej sytuacji, może
nawet nieświadomie, stworzono po­
datny grunt dla nielegalnego wyrę­
bu i spekulacji choinkami, z czym
tak energicznie walczy Milicja Oby­
watelska i Służba Leśna.

Zaopatrzenie Krakowa w choinki
w dużej mierze zależy od transpor­
tu. Stosunkowo sprawnie przestano
choinki do Warszawy i Lublina, ale
już transport do Krakowa nastręcza
poważne trudności. Na zamówione
5—6 wagonów, kolej dostarcza za­
ledwie 1—2 wagony w spóźnionym
terminie. Na domiar złego tran­
sporty choinek traktuje się z kary­
godnym lekceważeniem, czego do­
wodem może być lakt, że przewóz
z Nowego Sącza do Krakowa trwa
5 do 6 dni. Skutki tego są opła­
kane. Na przykład na stacji Jeleś­
nia pod Żywcem leży 15 tys. choi­
nek. na które tak niecierpliwie ocze

kują mieszkańcy Krakowa.

Jeszcze pozostało trochę czasu

na sporządzenie dodatkowego za­
mówienia i usprawnienie tran­
sportu kolejowego, czego domaga­
my się
DOKP

slącami
sta.

_____ ; wyraźnie
w swoich obliczeniach.

odMHDiPSSorazod
w Krakowie razem z ty-
mieszkańców naszego mia-

myślowych — Michał Borowy
IV czwartek

więc w obecności
ambasadora pol­
skiego -v Pekinie,
polskich i chiń­
skich inżynierów I
robotników, odbę­
dzie się uroczyste
otwarcie cukrowni
„CHIAMUSSY".

Podobnie uroczy­
ste otwarcie, zapo­
wiedziano w dru­
giej cukrowni „NO­
WE
ryn
nocne Chiny),
będzie się
19 bm.

Są to dwa obiek­
ty, dla których
kompletne urządzę
nia zaprojektowa­
li i wykonali pol­
scy inżynierowie
i robotnicy. „Chiamussy" została
uruchomiona już miesiąc temu, ,-,No­
we. Chiny" 1 grudnia., Próbny roz­
ruch zdał całkowicie egzamin i w

tej chwili obydwa obiekty rozpo­
czynają już pracę na „pełny regu­
lator".

DELHI (Obsł. wl.)
YĄ/IZYTA N. A. Bułganina i N. S.

’ Chruszczowa w Indiach do­
biega końca. W dniu wczorajszym
zakończone zostały rozmowy
dzone przez N. A. Bułganina
Chruszczowi; z premierem

Dziś przywódcy radzieccy
się do Afganistanu.

CHINY"
- także

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Te supernowoczesne urządzenia cu­
krowni „Chiamussy" wyprodukował cal.
kowicie przemysł polski. Zmontowali

je w Chinach polscy inżynierowie i ro­
botnicy, przy współudziale kolegów
chińskich.

Terminowe wykonanie dostaw, o-

fiarna praca polskich inżynierów 1
techników przy budowie, montażu
i uruchomieniu tych zakładów pozy­
skały zdecydowanie chiński rynek.

Dalsza grupa
repatriantów z ZSRR
przybyła do kraju
VV CZORAJ przybyła do kraju

' dalsza grupa repatriantów z

ZSRR. Liczy ona 380 osób.

Repatrianci przywieźli ze sobą ca­
ły swój dobytek.

Dziś

»Wieczór
Mickitwicz«wski«
w Teatrze
im. Słowackiego

Interesująco zapowiada się „Wie­
czór Mickiewiczowski", którego pre­
miera odbędzie się już dziś, 14 bm.
W Teatrze im. Słowackiego.

„Wieczór Mickiewiczowski" opra­
cowany został przez prof. Kazi-
nrerza Wykę w reżyserii Władysła­
wa Woźnika. : Dekoracje i kostiu­
my projektował — Andrzej Stopka.
Całość wzbogaci muzyka czołowych
kompozytorów epoki.

Czworaczki
urodziły się
w Kazaniu

MOSKWA
I AK donoszą z Kazania, w klini-
J ce położniczej im. prof. Gruz-
diewa urodziły się czworaczki —

trzy dziewczynki i jeden chłopiec.
Matka — inżynier ekonomista 1

dzieci czuja się dobrze.
Do kliniki napływają »etkt listów

z życzeniami.

prowa-
1N.S.
Nehru.

udają

Stalownia
Huty im. Lenina

pracuje piź
dla planu 5-letniego
p RZYSTĘPUJĄC do wspól-
* zawodnictwa z radzieckimi
zakładami „Sierp i Młot" — za­
łoga Stalowni Huty im. Lenina

zobowiązała się m. in. wyko­
nać plan roczny najpóźniej do
15 grudnia. Zobowiązanie to

wykonano już w dniu 11 grud­
nia br.

Dziś Stalownia Huty im. Le­
nina pracuje już dla nowego,
wielkiego planu 5-Ietniego.

Wstrząsające zeznania świadka
w procesie przeciwko hersztowi

bandy dy wersyjno-rabunkowej
Janowi Rysiowi

Rozprawa odroczona do 21 bm.
D RZED Sądem Wojewódzkim w

Ł Krakowie wznowiono rozprawę
przeciw hersztowi bandy dywersyjno-
rabunkowej Janowi Rysiowi. Akt o-

skarżenia zarzuca Rysiowi dokonywa
nie zamachów na działaczy politycz­
nych i udział w napadach rabunko­
wych ż bronią w ręku w latach 1945
— 1947 na terenie powiatu myślenic­
kiego.

Przed trybunałem zeznawał jako
świadek, były przywódpa oddziału dy
wersyjno - bojowego ks. Witold Kacz.
Świadek mówi o pracy oskarżonego
w nielegalnej organizacji „Młodzież
Wielkiej Polski", która miała za cel
wychowywać mlodizież w duchu fa­
szystowskim.

W dalszym toku rozprawy zezna­
nia skiada Maria Niemiec, której ban
dyci zamordowali męża i syna. Star­
sza schorowana kobieta opowiada Są
dowi szczegoiy napadu bandytów na

jej dom.
— Przyszli późnym wieczorem 10

kwietnia 1947 r. Wepchnęli do izu.i
zakrwawionego sąsiada Smolińskiego
i dopytywali się męża, gdzie ma broń
oraz papiery partyjne. Gdy odpowie­
dział, że nie ma broni ani papierów,
zaczęli go okrutnie bić kolbami kara­
binów po plecach i twarzy. Było ich
może około 20. Każdy uzbrojony w

karabin, rewolwer i granaty,
Maria Niemiec mówi, że gdy chcia-

!a przyjść z pomocą mężowi, jeden z

bandytów uderzył ją tak silnie kolbą
pistoletu w głowę, iż zemdlała. Bito
ją również i później. Po chwili męża
jej wraz ze Smolińskim wyprowadzo­
no. Po drodze bandyci wstąpili po jej
syna Tadeusza i wszystkich trzech
niedaleko zabudowań zastrzelili.

— Prosiłam ich, aby mieli nad, ni­
mi litość — mówi świadek — gdyż
nic nikomu nie zawinili, ale oni nic
mieli ani 'serca, ani litości...

Do ostatnich miejsc wypełniona sa­
la głęboko przeżywała tragiczną opo­

wieść matki i żony. Świadek zeznaje
w dalszym ciągu, że po napadzie ban­
dytów zapadła w eiężką chorobę ner­
wową.

Świadek Stanisław Lętocha mówi o

przebiegu napadu na Stanisława Gó­
ralika.

Ponadto zeznawali świadkowie: Ro­
zalia Góralik, Stanisław Klimas i An­
na Ryś.

Uwzględniając wnioski obrony 1

prokuratora w celu powołania dal­
szych świadków Sąd odroczył rozpra
wę do dnia 21 grudnia br. (wyr).

Za handel zlotem
kary więzienia
i grzywny
Q ĄD Wojewódzki w Krakowie roz-

patrzył sprawę spekulantów, któ­
rzy prowadzili nielegalny handel zło­
tem. Główny oskarżony W. Artymo-
wicz skupywał na kilogramy złoto, z

którego wyrabiał sygnety i bransole­
ty, sprzedając je następnie po wyso­
kich cenach. Artymowicz korzystał z

pomocy kontrolerów Urzędu Probier­
czego: J. Wykurza 1 F. Oehla, którzy
pomagali mu w ostemplowaniu kil­
kuset złotych sygnetów i bransolet.

Również S. Kosiński skupywał zło­
to, by je po przerobieniu sprzedać
z dużym zyskiem.

Sąd skazał Artymowicza na karę
1 lat więzienia i grzywnę w wyso­
kości 7.500 zł, S. Kosińskiego na ka­
rę 5 lat więzienia i 4.500 zł grzyw­
ny,aJ.Wykurzana3łatąi6mie­
sięcy więzienia.

Pozostałym oskarżonym Sąd wy­
mierzył kary do 2 lat więzienia
oraz wysokie grzywny.



Biuro Światowej
Rady Pokoju
omawia sytuację
międzynarodową

List z Waszyngtonu Str. 2 KRAKOWSKU

Czy Eisenhower zgodzi sią na rolę
'konstytucyjnego monarchy «w USA

Zamiast recenzji

Garść refleksji
12BM■* koju
Obradom
(Chiny).

Referat
rzyła się
Wschodzie w wyniku zawarcia pak­
tów wojskowych, wygłosił Antoine
Tabet (Liban).

Następnie dr Brandweiner (Au­
stria) omówił sytuację związaną z

zawarciem austriackiego trakta'u
państwowego gwarantującego kra­
jowi neutralność.

Fernand Vigne (Francja) omawiał
niedawną konferencję genewską i
stwierdził, że przeciwnicy osłabienia
napięcia .w sytuacji międzynarodo­
wej, nie zdołają utrzymać się długo
r.a swych pozycjach.

Biuro Światowej Rady Po-
kontynuowalo swe prace,
przewodniczył Liu Nin-i

o sytuacji, jaka wytwo-
na Bliskim i Środkowym

41 żołnierzy syryjskich
zginęło w czasie
walk

nad Jeziorem Galilejskim
LONDYN

K OMUNIKAT grupy obserwatorów
1 * ONZ, którzy pod kierownictwem

gen. Burnsa udali się 12 bm. na te­
ren niedzielnych walk na granicy
izraelsko - syryjskiej, podaje, że w

czasie walk zginęło 41 żołnierzy sy­
ryjskich.

Komunikat stwierdza, że siły zbrój
ne Izraela zaatakowały Syrię równo­
cześnie w trzech miejscach.

Przedujyborcze spekulacje
tu Ameryce

Waszyngton, w grudniu.

C'ZY Eisenhower będzie kandydo-
J wał w nadchodzących wyborach

prezydenckich? Poszukiwanie odpo
wiedzi na to pytanie pochłania w co­
raz większym stopniu uwagę kół po­
litycznych i dyplomatycznych stolicy
Stanów F’ '

ków z

festuje
widoki
Trudno .— .------- .

tych optymistycznych , deklaracjach
jest prawdziwej szczerości, a ile poli-
tycznej kalkulacji.

Pewne jest natomiast to, że sprawa
kandydatury Eisenhowera zależeć bę­
dzie od jego stanu zdrowia.

Jakże więc czuje się on obecnie?
Wydaje się, że dobrze. Świadczy o

tym fakt, że stopniowo zwiększa on

ilość godzin przeznaczonych na pra­
cę, że prowadzi coraz więcej rozmów
z rozmaitymi osobistościami politycz­
nymi i szefami poszczególnych resor­
tów amerykańskiej administracji.

Wszyscy rozmówcy prezydenta zgod
nie stwierdzają, że nie wygląda on na

człowieka chorego. Warto dodać, że
Eisenhower jest nadal pod bardzo
troskliwą opieką lekarską i że codzien
nie wieczorem poddaje się on lekar­
skim badaniom.

Zjednoczonych. Wielu polity-
partii republikańskiej mani-
swój optymizm jeśli chodzi o

kandydatury Eisenhowera,
jest jednak powiedzieć ile w

IKE MILCZY

P RZEWODNICZĄCY partii republi
kańskiej Leonard Hall i speaker

Izby Reprezentantów Martin w swo-

ich niedawnych oświadczeniach zło­
żonych prasie dali wyraz przekona­
niu, że Eisenhower będzie kandydo­
wać... chyba, żeby lekarze postawili
swoje veto. A co na ten temat są­
dzi sam Eisenhower? Na razie brak
jakiejś konkretnej jego deklaracji w

tym względzie.
Większość tutejszych obserwatorów

politycznych jest zdania, że Eisen­
hower nie powziął jeszcze ostatecz­
nej decyzji. Przeważa przekonanie,
że do końca lutego nie powie on na

ten temat żadnego decydującego sło­
wa, pozwalając swoim interlokutorom
na swobodne komentowanie odbywa­
nych z nim rozmów.

hm słowa
o zaprzestaniu wyścip
zbrojeń
i zakazie broni atomowej
nie ma w projekcie
USA, Francji, Kanady
i Anglii
w sprawie rozbrojenia

NOWY JORK,
'

U OMISJA polityczna NZ kontynu-
owała w poniedziałek debatę nad

kwestią rozbrojenia. Projekt rezolu­
cji w tej sprawie złożył delegat USA,

Lodge. Projekt ten, zgłoszony w imie­
niu USA, Francji, Kanady i Anglii,
chociaż uwzględnia pewne poprawki,
jest w zasadzie powtórzeniem pro­
jektu złożonego przez te państwa w

ubiegłym tygodniu i nie mówi nic o

zaprzestaniu wyścigu zbrojeń i zaka­
zie broni atomowej.

Na posiedzeniu popołudniowym ko­
misja polityczna większością 53 gło­
sów przeciwko 5 uchwaliła zrewido­
wany projekt rezolucji czterech
państw. Związek Radziecki i kraje
demokracji ludowej głosowały prze­
ciwko przyjęciu rezolucji jako cało­
ści.

W toku dyskusji nad projektem re­
zolucji czterech państw w sprawie
rozbrojenia zabrał głos przewodniczą­
cy delegacji polskiej, wiceminister

/Naszkowski.

„Delegacja polska — powiedział
Naszkowski — wyraża przekonanie,
źe projekt rezolucji czterech państw
nie tylko nie może przyczynić się
do postępu dalszych prac nad roz­
brojeniem, ale znowu sprowadza te

prace na fałszywe tory'. Narody o-

czekują od nas decyzji, które poło­
żą kres wyścigowi zbrojeń i groź-
bia, wojny atomowej, a nie zasła­
niania się trudnościami techniczny­
mi kontroli materiałów atomowych,
jak to czyni projekt rezolucji.

* Przedwczoraj o godz. 10 rano za­
łoga Krakowskiej Fabryki Wyrobów
Blaszanych wykonała izadania planu
rocznego 1955. Do sukcesu tego przy­
czyniło się przede wszyatfcim szeroko
rozwinięte w fabryce wspólzawodni-^
ctwo pracy, w którym wyróżniły się
wydziały: narzędziowy, blacharsko-
montażowy i mechaniczny.

Siadania nakreślone planem na rok
1955 wykonała również Odzieżowa
Spółdzielnia Pracy im. Ludwika Wa­
ryńskiego.

sS W związku z nadejściem chłodów
i koniecznością palenia w piecach,
zdarzają się w Krakowie liczne wy­
padki zaczadzenia. Jeden z nich miał
miejsce przedwczoraj w kamienicy
przy ul. Hoffmanowej 16, w miesz­
kaniu cb. Lofo. Natychmiastowa in­
terwencja lekarza Pogotowia zapobie
gła groźnym następstwom zaczadze­
nia, a 14-letnią Urszulę, której stan

był najgroźniejszy, przewieziono do
szpitala, (i)

* Dziś, tj. 14 bm. o godiz. 19 w Klu­
bie Literatów odbędzie się wieczór
autorski Kornela Filipowicza. Wstęp
wolny.

sś W tym samym dniu o g. 19 Towa­
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych or

ganizuje w sali ASP przy ul. Smo­
leńsk 9 odczyt pt. „Zygmunt Wali-
szeiwski i jego środowisko". Odczyt
ten wygłosi prof. Włodzimierz Ho-

dys.
« W dniu wczorajszym odbyła się

X zwyczajna sesja DRN Stare Miasto,
na której m. in. postanowiono ożywić
słabo pracujące komitety blokowe po­
przez pomoc ze strony poszczegól­
nych komisji DRN oraz zorganizować
w KB sekcje młodzieżowe i świetli­
ce dla ogółu mieszkańców, (be)

* Dziś, tj. 14 bm. w nowohuckim
KAubie Międzynarodowej Prasy przy
ul. Noskowskiego 7 odbędzie się wie
czór poświęcony 69-leciu kinemato­
grafii, na którym odczyt wygłosi red.
Leon Bukowiecki, po czym wyświet­
lony zostanie film pt. „Narodziny
kina".

Początek wieczoru o godz. 20.

Boński

sekretarz stanu
Globke

przyjął na audiencji
b. zastępcę Himmlera
i szefa komendantów
obozóuj
koncentracyjnych

BERLIN (Ohsł. wl.)

KIEROWNIK Urzędu Kanclerza
sekretarz stanu Globke przyjął

w poniedziałek byłego zastępcę szefa
gestapo Fritza Fanzingera, który po
wrócił niedawno ze Związku Ra­
dzieckiego w transporcie ułaskawio­
nych zbrodniarzy wojennych.

Globke odbył z Panzingerem dłu­
gą rozmowę, której szczegóły są
nieznane.

Agencja ADN, która podała tę
wiadomość, dodaje, że Panzinger w

okresie hitlerowskim, pozostawał w

ścisłym kontakcie z byłym kierow­
nikiem wywiadu hitlerowskiego na

Europę Wschodnią, Gehlenem oraz

był bezpośrednim zwierzchnikiem
komendantów obozów koncentracyj­
nych.

W decyzji, jaką Eisenhower będzie
musiał powziąć, znajdzie swoje odbi­
cie szereg momentów, a więc sytua­
cja międzynarodowa, opinia lekarzy,
rady żony i syna, bowiem w wypad­
ku przychylnej epinii lekarzy — Ike
zada sobie niewątpliwie pytanie czy
w jego wieku i wobec konieczności
oszczędzania swego zdrowia — będzie
on rzeczywiście w możności wykony­
wać urząd prezydenta?

Warto tu też wspomnieć o głosach,
które dają wyraz po-glądowi, że sam

udział w kampanii wyborczej będz’e
ciężką próbą dla zdrowia Eisenhowe­
ra. Kola bliskie Białemu Domowi usi
łują jednak przekonać prezydenta, że

kampania wyborcza będzie mogła być
dla niego skrócona do minimum dzię­
ki maksymalnemu wykorzystaniu te­
lewizji, co pozwoli Eisenhowerowi u-

niknąć męczących podróży po całym
kraju.

Z chwilą zaś — mówią dalej te ko­
la — gdy o-becńy prezydent zostanie
ponownie obrany na to stanowisko,
będizie on mógł być zwolniony z wie­
lu zajęć i ograniczyć się jedynie do
podejmowania decyzji w najbardziej
zasadniczych problemach.

Ci jednak, którzy dobrze znają
Eisenhowera są przekonani, że nie
zgodzi się on nigdy na ograniczenie
swej roli jako prezydenta i na prze­
kształcenie jej w rolę „konstytucyj­
nego monarchy". t

To powoduje, że większość obser­
watorów politycznych jest zdania, że

obecny prezydent nie będzie się jed­
nak ubiegał o powtórny wybór
ten urząd i to niezależnie od tego
ki pogląd na tę sprawę wyrażą
karze.

NIKON NA WIDOWNI
\ŻV ZWIĄZKU z tym wielkie zain-
’’ teresowanie wywołuje tu jesz­

cze inna sprawa. Mianowicie ta dla­
czego prezydent zachowuje wciąż ta­
jemnicze milczenie co do swych pla­
nów na przyszłość. To zainteresowa­
nie jest jak najbardziej zrozumiałe
zważywszy, że milczenie Eisenhowera
paraliżuje ruchy ewentualnych in­
nych kandydatów na prezydenta z ra

mienia partii republikańskiej. Jeśli w

marcu Ike obwieści swą rezygnację z

kandydowania — inni pretendenci
będą mieli bardzo niewiele czasu dla
postawienia kandydatury na wstęp­
nych konsultacjach ■wyborczych w ło­
nie partii republikańskiej i na właści­
wą kampanię wyborczą.

Milczenie Eisenhowera niepokoi pra
we skrzydło republikanów, a zwłasz­
cza senatora Knowlanda, który dopa­
truje się w nim taktycznego mane­
wru ze strony „liberalnego" skrzy­
dła partii, którego reprezentantami są
sam Eisenhower i Dewey. W otocze­
niu senatora Knowlanda mówi się o

tym, że Eisenhower chętnie widział­
by jako swego następcę obecnego
Wiceprezydenta Nixona.

Jeśli tak jest rzeczywiście — mó­
wią obse-rwatc-rzy polityczni w Wa­
szyngtonie — wówczas Ńixon, wzmóc

nio-ny autorytetem Eisenhowera, miał
by duże szanse na wysunięcie go ja­
ko kandydata partii republikańskiej
na stanowisko prezydenta Stanów
Zjednoczonych.

Sprawy te

piero gazieś
marcu.

na

ja-
le-

Udaremnione

demonstracje
stahihelmowców

(Dokończenie ze str. 1)
W związku z tym w poniedziałek po

południu na rozkaz burmistrza
zachodniego Berlina Suhra tysiące
policjantów trzema pierścieniami
otoczyło dzielnicę Reinickendorf,
trzymając w pogotowiu auta pan­
cerne oraz hydranty, albowiem bur
mistrz zachodniego Berlina zło­
żył oświadczenie, że Stahlhelm,
jako legalnie działająca organi­
zacja, ma prawo paradować po
mieście.
To jawne poparcie Stahlhelmu

przez socjaldemokratę Suhra wywo­
łało wśród robotników olbrzymie o-

burzenie. Dziesiątki tysięcy robot­
ników zaległo wszystkie ulice pro­
wadzące do piwiarni Bobera, gdzie
mieli zjawić się umundurowani człon
kowie Stahlhelmu. Policja usiłowa­
ła rozpędzić tłum, bijąc i aresztu­
jąc bardziej energicznych demon­
strantów.

Marsz stahlhelmowców trie odbył
się. Po przepędzeniu
łym hitlerowskiego
Kesselringa, którego
lińscy nie dopuścili
zebraniu Stahlhelmu, .

wspólna akcja robotników całego
Berlina pokazała militarystycznym
prowokatorom, że masy pracujące
Berlina, kiedy działają wspólnymi ___ „___

.
_______

siłami, mogą im się skutecznie prze- munikacji lotniczej między Polską i
ciwstawić. Jugosławią nastąpi 14 stycznia 1956 r.

w roku utieg-
feldmarszałka

robotnicy ber-
do głosu na

poniedziałkowa !

wyjaśnią się chyba do-
w końcu lutego lub w

JOHN DERTINGER

Regularna
linia lotnicza
połączy
Warszawę z Belgradem

BELGRADZIE podpisana zo­
stała umowa o komunikacji

letniczej między Polską a Jugosła­
wią.

Loty między Warszawą i Belgra­
dem odbywać się będą dwa razy
w tygodniu — we wtorki i soboty
— w obu kierunkach na samolo­
tach „Lotu". Otwarcie regularnej ko-

z wieczoru muzyki kameralnej
D RZYKRO o tym pisać, ale rzetel-
Ł ność sprawozdawcza nie pozwala
tu na uprawianie przysłowiowej „stru
siej polityki" i przechodzenia do po­
rządku dziennego nad pewnym — waż

nym i znamiennym dla krakowskiego
życia muzycznego — zjawiskiem, któ­
rego od dłuższego czasu jesteśmy
świadkami... Mam tu na myśli wie­
czory muzyki kameralnej, które — za

miast koncertu symfonicznego — Fil­
harmonia Krakowska organizuje raz

w miesiącu (ostatnio nawet częściej:
od poprzedniego koncertu kameralne­
go upłynęło tylko trzy tygodnie...).

— Niedobrą przysługę wyrządzili­
byśmy naszemu życiu muzycznemu,
gdybyśmy udawali, że nie spostrzega
my, jak na koncertach „muzyki kom­
natowej" sala Filharmonii zawstydza-’
jąco świeci... pustymi krzesłami! Wi­
dok ten przykro uderza stałego by­
walca filharmonicznej sali, który na

wielu koncertach symfonicznych wi­
dzi miły dla oka natłok publiczności.
Jeszcze bardziej zaś jest nieprzyjem­
nie takiemu mimowolnemu obserwa­
torowi, gdy spostrzega, że podczas
koncertu kameralnego część — niełicz
nej zresztą — publiczności, wykorzy
stując przerwy między poszczególny­
mi utworami, opuszcza salę, aby już
do niej nie powrócić... Sygnał bardzo
niepokojący, nad którym trzeba głę­
biej się zastanowić...

Publiczność słabo więc interesuje
się muzyką kameralną, okazując to
w sposób niemal demonstracyjny...
Gdzież leżą przyczyny takiego stanu

rzeczy?. Zapewne, że dla dzisiejszego
słuchacza muzyka kameralna, upra­
wiana dawniej przez małe zespoły in-

nie
de-

Wielki

kembinat cukrowniczy
w Chinach

(Dokończenie ze str. 1)
Kombinat składać się będzie

tylko z cukrowni, ale także z

stylatomi spirytusu, drożdżowni i
wielu urządzeń pomocniczych. Prze

widuje się również budowę fa­
bryki suchego lodu, wytwórni pu­
staków żużlowych — taniego ma­
teriału budowlanego oraz portu
rzecznego.

Całkowite uruchomienie kombi­
natu planuje się na rok 1958.

f EDNOCZEŚNIE prowadzone są w

J Chinach prace przygotowawcze na

innym odcinku. Mianowicie polscy
inżynierowie - górnicy budować bę­
dą również w Chinach dwie wiel­
kie kopalnie węgla. Przemysł polski
dostarczy dla nich liczne urządze­
nia, maszyny wyciągowe, płuczki
węgla, kotłownie, siłownie itp.

W chwili obecnej kilka ekip
inźynieryjno-górniczych przepro­
wadza badania gruntu, uzgadnia
założenia techniczne oraz kieruje
robotami wiertniczymi. Na trud­
nych terenach stosuje się wypró­
bowany w naszych kopalniach sy­
stem zamrażania gruntu. Specjal­
ne do tego celu urządzenia zo­
stały również sprowadzone z Pol­
ski.

*

DOLSKI przemysł górniczy, slyn-
ny dotychczas na rynkach świa

towych jedynie z eksportowanego na

szeroką skalę węgla, obecnie roz­
poczyna innego rodzaju ofensywę;
mianowicie zaczyna eksportować
swe wieloletnie doświadczenia w

tej dziedzinie, nowoczesne urządze­
nia, precyzyjne maszyny. Na tym
i wielu innych odcinkach stajamy
się równorzędnym kontrahentem na

rynkach zagranicznych.
To, że m. in. na olbrzymim ryn­

ku chińskim zdobyliśmy tak po­
czesne miejsce, jest wielkim uzna­
niem dla pracy polskich biur pro­
jektowych, polskich inżynierów,
techników i robotników. (HAS)

Gdy następował strzał ponad siatką — strzał na pozór
nie do odbicia — dech zapierało w piersiach, a gdy w ostat­
nim ułamku sekundy, tuż znad samej ziemi piłka znów wzbi­
jała się w górę, brawa i okrzyki nagradzały tego lub owego
z zawodników, który nierzadko okupywał ofiarną obronę
gwałtownym upadkiem, nie mogąc już odzyskać równowagi
po karkołomnym zrywie.

Zdobycie każdego punktu następowało teraz po zacieklej
walce — często po dwudziestu lub nawet trzydziestu poda­
niach.

Bachler ogłaszał:
— Po jedenaście!
— Dwanaście — jedenaście!
— Po dwanaście!
Piłka przechodziła na serw raz na jedną, raz na drugą

stronę. W jakiejś chwili Dragon wybił ją z końca boiska tak,
że omal nie wpadła w siatkę. Barbara, która znalazła się na

linii rzutu, poprawiła lekko, tak lekko, że można było zwąt­
pić, czy to wystarczy, a Trel, stojąc naprzeciw, zwątpił w to

zupełnie i nie odbił.

Następny serw znów należał do czwartej grupy. Tym razem

Dragon pedał do Pomiana. Pomian wysokim balonem prze­
rzucił na środek, Lachówna obiema rękami ścięła nad siatką
w lewy róg, gdzie nie było nikogo z przeciwników.

— Szary! — wrzasnął Dytyński.
Szary kopnął się pędem ze swego stanowiska i nagle runął

jak długi.
— Czternaście — dwanaście! — zawołał porucznik Bachler,

przekrzykując gwar powstały po tym drugim z kolei zwycię­
stwie czwartaków. — Piłka na serw dla czwartej grupy!

Szary otrzepywał się z kurzu i z widocznym zakłopotaniem
ogląda! odstającą, na poły oddartą podeszwę swego p-awego
buta. Gruszka to zauważył i zwrócił się do sędziego r chwilę
przerwy- Na jego wezwanie kilka prawych butów różnej
wielkości wyleciało spośród niecierpliwych widzów i wylą­
dowało dokoła Szarego.

Wzul jeden z nich, odrzucił pozostałe i oświadczy! chmur­
nie, że jest gotów.

Rozległ się gwizdek. Pomian serwował, posłf wszy Dragona
pod samą siatkę.

JANUSZ MEISSNER

— Uwaga, czwartaki! — zawołał. — Ostatnia piłka'
— Nie bądź taki prędki — warknął Gruszka. — Trzymać

się, obywatele!
Piłka śmignęła krótkim lukiem na prawo w skos, odskoczy­

ła ku Dragonowi, poleciała przez siatkę. Chudy podbił ją wy­
żej, Szary podał Dytyńskiemu, Dytyński chlasnął z całej siły
wprost ku Pomianowi, który się tego nie spodziewał i tylko
instynktownie odparował ów nieoczekiwany atak zasłoniw­
szy się ramieniem. Ktoś go poprawił, Barbara rzuciła się na­
przód, zdążyła oddać w tył, za siebie i Pomian tym razem

strzelił celnie ponad siatką.
Lecz tam czuwał Szary. Skoczył i uderzył z góry tak szyb­

ko i z taką siłą, że piłka aż jęknęła i zawarczała w powie­
trzu. Barbara zdołała tylko scentrować jej pęd na zawodnika

pośrodku swego pola. Pozwoliło mu to jednak na krótkie po-
danie w przód do Dragona, ten z kolei posiał ją z powrotem
za siatkę-

Dwaj trzeciacy ruszyli jednocześnie, zderzyli się z sobą,
a piłka przeleciała nad ich głowami. Już miała dotknąć zie­
mi, gdy rozpaczliwy sus Szarego raz jeszcze uratował sytua­
cję, Ęolek podbił ją w górę samymi końcami palców, Chudy
oddał w tył, na aut, ale Dytyński obronił i wysoki „balon"
spad! wprost w ręce Dragona.

— Teraz! — krzyknął Pomian. — ściętą!
Dragon zamachnął się, strzelił i — piłka uderzyła w siatkę.
— Czternaście — trzynaście! Serwuje trzecia!

Gwizdek, wybicie, podanie, strzał! Obrona, jedno podanie,
druaia — omal nie aut! — Piłka przechodzi z rąk do rąk, śml«

ga raz w przód, raz w tył, przelatuje to na jedno, to na dru­
gie pole, aż wreszcie Dytyński spuszcza ją z góry tuż za

siatkę po stronie czwartaków i uzyskuje wyrównanie.
Jest po czternaście, po piętnaście, po szesnaście... Gdy jed­

na drużyna zdobywa punkt, druga wyrównuje; gdy prowa­
dzi druga, pierwsza wygrywa kolejno dwie lub trzy piłki,
lecz ostateczne zwycięstwo — dwa punkty przewagi wydają
się nie do osiągnięcia.

i— Tempo! Tempo! — upomina Gruszka swoją grupę.
— Nie dajcie im złapać oddechu! — sapie Pomian.
I znów gwizdek, serw, podanie, strzał! Może tym razem?

Nie: obronili! Teraz wyrównali! Zdobyli przewagę! Stracili

ją! Odzyskali!
Serwuje Szary- Widać, że jest zmęczony: wybija w lewy

róg swego pola, ku Trelowi, który odsyła piłkę ponad siatką
wprost w ręce Pomiana i otrzymuje ją z powrotem. Jeszcze
raz! Piłka wraca do Szarego, który centruje do Gruszki, Gru­
szka podaje Chudemu, Chudy strzela na aut, ale ktoś z czwar­
taków przyjmuje i podaje znów Dragonowi
gon chybia... Barbara rzuca się na ratunek,
późno: piłka dotyka ziemi, toczy się na aut,
powstaje ogłuszający wrzask. Trzecia grupa

pod siatkę. Dra-
lecz jest już za

a wśród widzów

wygrała mecz!
— Osiemnaście — dwadzieścia! — ogłosił porucznik Ba-

chler.

W tej samej chwili z chmur, które niepostrzeżenie zasnuły
całe niebo, puściła się gwałtowna, ciepła ulewa i wszyscy
popędzili w stronę hangaru, pod okap dachu.

Niewiele to pomogło: dach był wysoko, a okap nie chro­
nił od skośnych strug deszczu. W kilka sekund przemoczone
koszule przylgnęły do barków i ramion, a po twarzach zaczę­
ły ściekać krople, jakby cala gromada dostała nagle ataku nie

utulonego płaczu.
•— Widzisz, coś narobił? — zwrócił się Gruszka do Chudego.

— Ja?! — zdumiał się Chudy. — Nie jestem przecież me­
teorologiem-

Dytyński zdawał się rozważać ten obronny argument.
— Ja też nie — oświadczył po dłuższym namyśle, klepiąc

go pojednawczo po ramieniu,
(16) (D. c. n.)

strumentaTne, lut wokalno - in­
strumentalne, produkujące się nie w

wielkich salach, lecz w mieszczań­
skich komnatach i dworskich salo­
nach (stąd nazwa: kameralna-komina

towa), jest tą muzyką trudniejszą, wy
magającą pewnego już wyrobienia mu

zycznego i osłuchania się w innych,
bardziej subtelnych niż symfoniczne,
efektach. Zapewne też, że utwory mu

zyki kameralnej są u nas znacznie
mniej, niż symfoniczne spopularyzo­
wane — i część publiczności odnosi
się do nich nieufnie w myśl niesłusz­
nej zasady „nie znam, więc dlatego
nie lubię...", ale... Jest tu właśnie je­
dno „a.le“: droga repertuarowa Filhar
monii Krakowskiej nasuwa wrażenie,
jak gdyby nie było to stopniowe zdo­
bywanie słuchacza dla muzyki kame­
ralnej i przemyślane wychowanie go
— lecz nadmierne forsowanie „na si­
lę" tego gatunku muzyki, w tak znacz

nych dawkach ilościowych, że prze­
kraczają one możliwości odbiorcze siu
chaczy. I stąd — gwałtowny spadek
frekwencji...

Na zakończenie tych refleksji jesz­
cze „słowo o wykonawcach" ostatnie­
go koncertu kameralnego. Solista, Jan
Jargoń, odegrał na organach nieco
nudnawą „Canzonę in sesto tono"
Frescobaldiego i „Passacaglię" J. S .

Bacha. Śpiewaczka Krystyna Kwie­
cińska (sopran) wykonała z towarzy­
szeniem fletu (W. Chudziak) i forte­
pianu (A. Muller) arię koncertową J.
Chr. Baciia. K . Kwiecińska posiada
dużą już kulturę wokalną, daleko po
suniętą umiejętność cieniowania i
frazowania śpiewaczego, głos bardizo
pięknie brzmi w średnicy, natomiast
wyższe tony-skali głosowej śpiewaczki
robią wrażenie zbyt głęboko osadzo­
nych, przez co nośność dźwięku jest
ograniczona.

Drugą-połowę wieczoru koncertowe

go wypełnił tylko „Kwartet Kraków
ski" (St. Tauros, Zb. Szlezer, T. Go­
net, Z. Adamska), grając kwartet smy
czkowy f-mo-11 Haydna, jeden z o-

wych słynnych „słonecznych kwarte­
tów", które upamiętniły nazwisko
swego twórcy złotymi zgłoskami w hi
stórii muzyki kameralnej.

Technicznie wykonanie kwartetu
f-mod nie budziło zastrzeżeń: dźwięk
był klarowny i pełny, zgranie zespolo
we dokładne i pewne. Dyskusję nato

miast wywołać mogła interpretacja:
najstarszy klasyk wiedeński Haydn
zrobiony był tu nieledwie na roman

tyka. W wykonaniu wydobywano bo
wiem wyraz uczuciowego romantycz
Mgo typu co w III cz. kwartetu
„Adagio doprowadzało nawet do pew
nego przesentymentalizcwania w sroo
sobie prowadzenia melodii.

(J. Par.)

* DELEGACJA SEJMU PRL przebyM
wająca w Związku Radzieckim na za­
proszenie Rady Najwyższej ZSRR przy­
byto do stolicy Białoruskiej SRR —

Mińska Na lotnisku delegację polską
powitało niezwykle ciepło i entuzjastycz
me ponad 2.000 osób.

* PREZYDENT TITO 1 towarzyszące
mu osoby przybyli do portu abisyńskie
go Assab na Morzu Czerwonym. Z As-
sab prezydent Tito udał się samocho­
dem dd stolicy Abisynii Addls Abeby,

■X W .największej sali koncerto­
wej Chicago „Orchestra Hall" odbył sie
recital pianistki polskiej Haliny Czer­
ny - Stefańskiej. Około 2.000 słuchaczy,
w tym wielu Polaków, zgotowało ar­
tystce gorącą owację, z Chicago Ha­
lina Czerny . Stefańska wyjechała do
San Francisco.

A KRÓL SAUDI 1 PREMIER NEHRU

opublikowali wspólne oświadczenie
stwierdzające, źe oba państwa w pełni
popierają 5 zasad pokojowego współ*
istnienia,

A 1S BM. W WARSZAWIE, w Pałacu
Kultury 1 Nauki zebrali się mistrzowie
uprawy kukurydzy. Przybyto ich ze

wszystkich krańców Polski około 350.
Są wśród nich spó’dz!e!cy 1 PGR-owcy;
niemal połowę stanowią chłopi gospo­
darujący Indywidualnie. Ponadto w o.

bradach zjazdu udział biorą wszyscy
kierownicy wojewódzkich zarządów rol­
nictwa, kierownicy zarządów produkcji
roślinnel 1 kierownicy propagandy, oraz

ci rejonowi agronomowie POM i po­
wiatowych zarządów rolnictwa, którzy
przyczynili się do upowszechnienia ku­
kurydzy i do uzyskania dobrych plo­
nów w swym rejo-nie pracy.

A W KIELCACH odbyło się X Plenum
ZG Stowarzyszenia Architektów Pol­
skich. W pierwszym dniu obrad uczest

nicy plenum zapoznali się z dorobkiem
architektonicznym Kielecczyzny. Drugi
dzień poświęcono sprawom organizacyj
nym.

A W DWIEŚCIE PIĘĆDZIESIĄTY
swój rei-s w latach władzy ludowej wy
płynął frachtowiec „Kraków". Trasa je
go prowadzi tym razem z Gdyni do
Sztokholmu. „Kraków" należy do naj­
starszych naszych statków. Zbudowany
został we Francji. Służbę ped polską
banderą rozpoczął przed 30 laty;

A ZAŁOGI KOPALŃ Śląsk" i ;,Dy­
mitrow" wykonały przedterminowo rocz

ny nlan wydobycia węgla. Ogółem za­
dania roczne wykonało dotychczas 14
kopalń. Wydobęda one dodatkowo do
końca roku setki tysięcy to-n Węgla.

A Z OKAZJI SZESCSETPIĘCDZIE-
SIĄTEJ rocznicy urodzin Francesco Pea
trarki w sali Teatru Młodej Warszawy
w Pałacu Kultury i Nauki odbył się
uroczysty wieczór poświęcony wielkie­
mu noecie. Wieczór zorganizowało pre­
zydium polskiego Penclubu oraz Zarząd
Główny Związku Literatów Polskich;

A NA DZIEWIĘTNAŚCIE DNI PRZED

TERMINEM przemysł włóki©
nych wykonał naroRow.v nlan
oot Ł955 r,



GRUDNIA

Środa

■KEEK

Izydora

„PRZEDSZKOLE" NA KLEPARZU

o-

A RCHANIELSKIEJ cierpliwości
oraz wiele wolnego czasu wy­

maga nabycie w „Delikatesach" zna

komitych pierniczków oblewanych
czekoladą, zwanych popularnie „kra
kaskom?'. Stały niedobór tego przy­
smaku powoduje liczne zapytania,

niecierpliwe
czekiwania w ko
lejce itp.

Jest. jednak
miejsce, gdzie
„krakuski" moż­
na nabyć bez py
łań, bez kolejki,
bez „nerw". Jest
nim Rynek Ńle-
parski, gdzie o-

soby nie mające
nic wspólnego' z handlem uspołecz­
nionym, podsuwają nam pod osłoną
różnych starych ciuchów czkotado-
we pierniczki. Oczywiście cena wyż

sza, a zaopatrzenie obfite. Z tym
zresztą nie ma kłopotu, bowiem w

chwili ukazania się „krakitsków" w

„Delikatesach" liczne osoby kupują
całe kartony, zawierające po kilka­
dziesiąt paczek, twierdząc, iż czy­
nią to dla „przedszkoli, szpital:
itp".

Teraz już wiemy, o jakie przed­
szkola chodził Nie wie o tym nato­
miast komisja do walki ze spekula­
cją. (mk)...

CHULIGANÓW NIE BRAKUJE...

r~\ BOK kina „Wanda" przed Ko-
misariatem MO przy ul. Wa­

ryńskiego istnieje tablica z napisem:
„Galeria Chuliganów". Tablicy nie
zmieniano i nie czyszczono od co

najmniej pół ro­
ku, o czym świad
czą zabrudzone
fotografie i pood
rywane podpisy

Proponujemy
wiec organizato­
rom wystawy, by
oczyścili gablot­
kę oraz zaopa­
trzyli ją w nowe

fotografie. Jak
nam bowiem wiadomo, w Krakowie
chuliganów nie brakuje... Można
ich spotkać blisko owej tablicy, np

pod arkadami naprzeciwko Głównej
Poczty. »

Koresp. Ronikier

Tegoroczny Dzień Górnika
1 zbiegi się z końcową fazą planu

5-letniego, który kopalnia „Bierut"
wykonała w dniu 1 grudnia, dając
Państwu około 80 tys. ton węgla
ponad plan.

Toteż w Dniu Święta wielu gór­
ników z kop.
letnią ofiarną
te, Srebrne i
sługi.

za długo-„Bierut"
pracę otrzymało Zlo-
Brązowe Krzyże Za-

Koresp. Rożn.

POD koniec 6-Iatki .spółdzielcy w

Wróblowlcach wybudowali dwa
silosy, w których zakisili 28 ton
mieszanki. T.” Z
spółdzielni w Wróblowicach
stanie obora, w której znajdzie
mieszczenie 60 krów. Również
stanie wybudowany magazyn
przechowywanie zboża i pasz.

Koresp. Plewa.

W planie 5-letnim w

pow-
po-
zo-

na

A zebraniach wiejskich zwo-
'

lanych celem ustalenia termi­
nów obowiązkowych dostaw żyw­
ca i mleka na 1956 r., rolnicy z

gromady Wielopole i Oleśnica (pow
Dąbrowa Tarnowska), wyrazili za­
dowolenie z powodu ustalenia no­
wych cen na sztuki bekonowe. U-

c.restnicy zebrań rozplanowali już
terminy dostaw żywca do września
1956 r. Ponadto zobowiązali się wy
konać wszystkie dostawy w ter­
minie i w 103 proc.

Koresp. Starstek

Wiele radości ale i strapień przysparza

»wlasne gniazdko«
w nowowybudowanym bhka

Mieszkańcy skarżą się:
sa kuchenki gazowe, które
nie dziaiafa, na piece, które
i na wiele innych braków
F) OMEK ciasny, ale własny... —

mówią szczęśliwcy, którym uda
ło się zdobyć mieszkanie w nowo-

wybudowanych blokach. Radość ich
jednak powoli .przygasa, gdy za­
czynają się piętrzyć coraz to nowe

trudności.
Zdarza się bowiem, że nowowy-

budowane domy mieszkaniowe po­
siadają wiele usterek. Mieszkańcy
ich1 uskarżają się na partacką ro­
botę budowniczych, na piece ku­
chenne, które dymią, na piece ga­
zowe w łazienkach, na kuchenki
gazowe, na zamki i klucze w

drzwiach, na źle funkcjonujące kra­
ny wodociągowe. Lista braków jest

Załega FW8
szczyci się
Gsiągnięciamiwprsdukcjt
i pracy kulturalRej
O ZROZUMIENIU przez ptracow-

mków Fabryki Wyrobów Bla­
szanych w Krakowie znaczenia ob­
niżki kosztów własnych, świadczy
ilość zgłaszanych przez nich wnio­
sków racjonalizatorskich. Inicjaty­
wę w tym kierunku przejawiają o-

bok inżynierów również robotnicy.
W ciągu dwóch ostatnich lat, o-

pracowano przeszło 700 pomysłów
racjonalizatorskich. Jakkolwiek wniO
ski są' rozpatrywane w przeciągu
14 dni, ich realizacja trwa niekie­
dy przeszło pół roku. „Wąskim gard
lem" jest praca w narzędziowm,
gdzie wykonannie prototypów przecią
gu się w nieskończoność. Wiele
wniosków racjonalizatorskich złożyli
pracownicy: E. Krawczyk, J. Kono-
pas®k, inż. A . Farb i inni.

Pracownicy Fabryki Wyrobów
Blaszanych biorą również czynny
udział w pracy kulturalnej. Zespół
teatralny organizuje przedstawienia
w Krakowie i wyjeżdża na wieś z

występami. Otrzymał on dyplom,
nadany przez Komitet Dzielnico­
wy Frontu Narodowego — Zwie­
rzyniec. Jedno z pierwszych m:cjsc
podczas eliminacji wojewódzkich za

jął zespół taneczny FWB. Obecnie
opracowuje on nowy program im­
prez.

Te żywotne zespoły natrafiają na

pewne trudnośoi: mają możność
przeprowadzania prób zaledwie raz

w tygodniu, gdyż sala przeznaczo­
ną na ten cel jest stale zajęta.
Można by temu zaradzić, gdyny
zebrania odbywały się w pomiesz­
czeniach biurowych.

(Koresp. J. Krzanik.)
---- ------

Krae zapinki
onMacyjne
wynalazł
krakowski
rzemieślnik
T? ZE-MIESLNIK Leon Macalka zgło

sił pomysł racjonalizatorski, z

którego będą zadowolone nasze pa­
nie.

Mscalka zrobił, wzorując się na

zagranicznych zapinkach ondulacyj-
nych, loczkówkę do nakręcania wto-
sów sposobem domowym. LoczkóW-
ki, robione za granicą z bakelitu, by
ly łamliwe. Usprawnienie polega na

tym, że nowa loczkówka wykonana
jest z blachy kolorowej, posiada więc
dużą trwałość oraz estetyczny wy­
gląd.

Masowa produkcja zapinki ondula-

cyjnej nastąpi w najbliższym czasie,
a sprzedaż jej w sklepach MHD roz-

pocznię się prawdopodobnie z prcząt
kiem przyszłego roku, (mai)

Bo iwa huty
INWESTYCJA
NIEWIELKA.

A POŻYTEK DUŻY

Dzień w dzień ok. 5.000
ludzi dojeżdża tramwaja­
mi do pracy w Hucie im.
Lenina. Na skutek naj­
mniejszej nawet awarii,
powodującej przymusowy
postój wozów, gospodarka

stracić kilka
surówki

nasza może

tysięcy ton

stali.
czy

na linii Kra-
zda-
nie-

A awarie
ków — Nowa Huta

rzaią się, niestety,
rzadko! Pożądanym było­
by wykonać tu co naj­
mniej Jedną „mijankę".
Pozwoliłaby ona na wyco-

Pewne plany, wykonane przez

EGE10 KRAKOWSKIE Sir. *

zwracają
budow-

do kie-

długa. Z bolączkami tymi
się do wykonawcy robót
lanych na danym terenie,
rownictwa budowy.

Udajemy się za .....................

jemy o przyczyny tych niedociąg­
nięć. Za cel naszych rozważań wy­
bieramy budowę „Spokojna", podleg
lą Zjednoczeniu Budownictwa Miej­
skiego — Kraków.

P EWNE zastrzeżenia mieszkań-
*• ców pod adresem wykonawcy
robót (w naszym wypadku budo­
wy „Spokojna" ZBM), są niepo-
z,bawione racji. Trzeba przyznać bo­
wiem, że wykonanie robót zarów­
no ze strony robotników budowy,
jak również robotników kierowni­
ctwa robót instalacyjnych, pozosta­
wia wiele do życzenia.

I tu właśnie jest pole do dzia­
łania dla kierowników budów i u-

l-ządzeń instalacyjnych, dla inży­
nierów — kiepjwników odcinków bn
dowlanych: wytłumaczyć robotniko­
wi, że stać nas już dziś na to,
ażebyśmy wypowiedzieli walkę nie­
dbalstwu, ażebyśmy budowali dużo
i dobrze.

nimi i zapytu-

ZŁE ZAOPATRZENIE

7 A brakoróbstwo nie możemy
czynić odpowiedzialnym tylko

i wyłącznie wykonawcę robót bu­
dowlanych. Za przykład niech posłu­
żą produkowane przez Wytwórnię
Wyrobów Blaszanych „Jawor" koło
Lignicy piecyki kuchenne.

Kuchnie te mają za wąski wlot
do przewodu kominowego skutkiem
czego źle palą, a nawet niejedno­
krotnie dymią. Gotowanie posiłków
na tego rodzaju kuchenkach jest
bardzo uciążliwe.

Piece gazowe do łazienek są rów­
nież nieodpowiednie. Urządzenia ga­
zowe są przeznaczone do palenia
gazem
w jaki
miasta,
iłzenia

I tu
_____

.. ._____

czy Krakowska Fabryka Opakowań
Blaszanych nie mogłaby produkować
również pieców gazowych, przezna­
czonych dla palenia gazem ziem­
nym?

Fabryka ta powinna postarać się
również o rzetelniejszą produkcję
pieców. Mechanizm pieców jest ma­
ło czuły i zdarza się, ża po roz­
kręceniu wody nie włącza gazu,
względnie nie wyłącza po jej za­
kręceniu.

Jeśli produkcja pieców na gaz ziem
ny jest utrudniona, czy nie można
by wobec tego importować takich
pieców, jak dwa lata temu? Import
tych artykułów dubluje naszą pro­
dukcję: sprowadzane są z NRD
piecyki na gaz... węglowy.

Te same braki dotyczą dwupal-
nikowych kuchenek gazowych. Istnie
je jednak możliwość ich przero­
bienia i dostosowania do gazu
ziemnego. Robotnicy odcinka i’>bót
instalacyjnych przy budowie „Spo­
kojna" nie chcą się do tych po­
prawek zabierać, twierdząc, że im
za to nie plącą. Debrze by więc
było, ażeby pracownicy, •odpowie­
dzialni za zaopatrzenie ze Zjedno­
czenia Instalacji Sanitarno-EIcktrycz
nych, zadali sobie tyle trudu i zba­
dali, czy rzeczywiście nie można
dostać na rynku kuchenek dwu-
palnikowych, przeznaczonych na gaz
ziemny? Jeśliby były trudności w

ich otrzymaniu, wówczas Zjednocze­
nie Instalacji Saaitarm-Elektrycz-
nych czy Dyrekcja Budowy Osiedli
Robotniczych powinny przewidzieć
kredyty na dostosowanie kuchenek
do aktualnych potrzeb.

węglowym, a nie
zaopatrywana jest
Skutek jest taka,

te kopcą.
właśnie powstaje

ziemnym,
ta część
że urzą-

pytanie:

i... DOKUMENTACJA

W YKONAWCY robót budowla­
nych i instalacyjnych „Spo­

kojna" uskarżają się na dokumen­
tację. Inwestor robót, Dy'r'ekcja Bu­
dowy Osiedlu Robotniczych i pro­
jektodawca, „Miastaprojekt", dostar
czają wykonawcom złą dokumenta­
cję, a często w terminie później­
szym, aniżeli powinni.

CMWIMIEW

19.15godz.

fywanie wozów uszkodzo­
nych, a tym samym na

pozostawienie wolnego to­
ru dla normalnej komuni­
kacji. Koszt inwestycji
wyniesie kilkadziesiąt ty­
sięcy
będą

zlotych, a korzyści
olbrzymie. (Ewa)

6 RAZY I... NIC

Aż sześć razy, w róż­
nych odstępach czasu, spe
cjalne komfeje spisywały
usterki i niedoróbki w za­
mieszkałych budynkach
Nowej Huty.

Rezultat? Prawie niewi­
doczny. Z olbrzymiego re­
jestru. obejmującego wie­
le stron maszynopisu, za­
ledwie nikła część do-

kuczliwych zaniedbań zo­
stała jako - tako usunięta
i naprawiona. Ogólnie bio

rąc, sprawa pozostała na

papierze.
Zapytajmy mieszkańców

Nowej Huty, co o tym my­
ślą. Odpowiedzi brzmią
niemal jednakowo:

„Niechże skończą się
wreszcie bezpłodne spory:
kto winien niedociągnięć
— wykonawca, projektant,
czy też wynikły one z nie­
właściwej eksploatacji bu­
dynku? Niechże wszystkie
bez wyjątku usterki i nie­
doróbki zostaną wreszcie

usunięte! Trzeba też po­
starać się o wykończenie
pralni i suszarni w na­
szych budynkach."

Sprawa jest, podobno,
na dobrej drodze. Z koń­
cem bież, roku Dyrekcja
Budowy Miasta NH prze­
dłoży szczegółowy harmo­
nogram, dotyczący prze-

biegu prac przy usuwaniu
usterek w budynkach, a

także określi termin osta­
tecznego wykańczania su­
szarni i pralni. Prócz te­
go pracownicy DBM NH
— wspólnie z Dzielnico­
wym Zarządem Budyn­
ków Mieszkalnych w No­
wej Hucie — dokonają in­
wentaryzacji ostatnio pow­
stałych usterek i niedoró­
bek.

Na Prezydium Dzielni­
cowej Rady Narodowej na

łożony został obowiązek
zapewnienia właściwej
kontroli oraz komisyjnego
odbioru robót.

Oby nie zawiedzione zo

stały nadzieje mieszkań­
ców Nowej Huty i oby
ten siódmy termin nie po­
został w sferze niezreali­
zowanych projektów, (cm)

„Miastoprojekt", przewidywały bu­
dynek dłuższy o 1,70 m aniżeli par­
cela...

Niezrozumiałym też wydaje się
fakt, iż niektóre dokumentacje prze­
widują luksusowe wyposażenie dla
pewnych budynków, podczas gds
drugie traktowane są po macosze­
mu. Np. budynek przy ul. Spokoj­
nej 18 otrzymał baterie w łazien­
kach i w kuchni, zlewozmywaki,
piece kuchenne na węgieł i gaz, a

w budynku przy tej samej ulicy
pod nr 7 przewidziano m. m. w

kuchni i łazience tylko kurki. Czy
dokumentacja w tym wypadku za­
leży od fantazji projektanta czy
też podyktowana jest „oszczędnoś­
ciami" ze 'strony inwestora?

Warto by się zająć wszystkimi bo­
lączkami, która utrudniają normal­
ny bieg budowy izb mieszkalnych i
ich terminowego oddania. Zbytecz­
ne jest nadmienić, że przyczyniłoby
się to w dużym stopniu do rozła­
dowania istniejących trudności lo­
kalowych. (mai)

Co to znaczy

»cbodzi|ca
goczta«...

'

J RZĄD Pocztowy KrakówU RZĄD Pocztowy Kraków 28 —

Nowa Huta posiada czterech
odznaczn-nych dyplomami oraz gwiaz
darni przodowników pracy. Są to:
Franciszek Szafraniec — doręczy­
ciel poczty w Osiedlu B-2, Woj­
ciech Jasienica — doręczyciel pa­
czek, Stanisław Kowal — listonosz
Osiedla C-2 i Genowefa Winda ■—
kontrolerka Działu Telekomunika­
cyjnego.

Do odznaczenia dyplomem przo­
downika wytypowany został rów­
nież, za pracę społeczną i zawo­
dową, Grzegorz Biemacik — bar­
dzo rzetelny doręczyciel poczty we

wsiach Bieńczyce, Mistrzejowi.ce i
Dlubnia. Mieszkańcy nazywają go
„chodzącą pocztą", gdyż nie tylko
prowadzi na szeroką skalę sprze­
daż znaczków, ale również wyręcza
ich, przyjmując, listy polecone, wpla
ty radiofoniczne itp. Wyróżnił się
on w ostatnich tygodniach przy roz­
prowadzaniu wśród mieszkańców
wsi około 109 egz. kalendarza „Po­
radnik Rolnika".

Do przodujących listonosz-'’ wiej­
skich należy również Piotr Kolasa,
zatrudniony na terenie Krzesławic
i Zestawie. (wa)

-- --- <$.-- ---

»Jak zwalczać

ch!ilipń$iwo«
DO REDAKCJI naszej oraz

TiRTM P.o.Jiaiiroa nr->ttnUnJ—1
i J O REDAKCJI naszej oraz do

DR.N Podgórze przychodzi coraz

więcej odpowiedEi na ankietę, doty­
czącą walki z chuligaństwem.

Dzisiaj zamieszczamy wypowiedź
jednego z pracowników krakowskich
kin (nazwisko, i adres znane redakcji).

„Moim Zakładem pracy jest ki­
no „Uciecha" w Krakowie. Pracu­
ję od 1945 r. i stwierdziłem wraz z

całą załogą, że przed kinem, gdy
wyświetlane są cieszące się powo­
dzeniem filmy, tworzy się główne
zbiegowisko chuliganów i spekulan­
tów z całego miasta.

Osiem lat temu była mała garst­
ka chuliganów. Dziś jest ich cala
banda, licząca ekoio IGO osób w róż
nym wieku. Między nimi znajdują
się znani od wielu lat pracownikom
kin i funkcjonariuszom MO handla­
rze biletami, którzy zawodowo trud
nią się wykupywaniem i sprzedażą
biletów po wyższych cenach. Ła­
two zdobyte pieniądze przeznaczane
są przez nich w pobliskich barach
na wódkę.

Bandu ta przebywa przed kinem
od godz. 14 do 20, okupując kasy
kin. Po wykupieniu biletów grasują
na chodnikach przed kinami, tamu­
jąc ruch, rozbijając i‘ zaczepiając
przechodniów. Agresywnie odnoszą
się nic tylko do pracowników kina,
I~cz także do funkcjonariuszy MO,
powodując częste bójki
funkcjonariuszami MO, jak .

___

lo miejsce w dniu 13 i 20 listopa­
da br.

Wypadki chuligaństwa w

są znane organom MO. w których
rejonie znajdują się poszczególne ki
na. Te same osoby grasujące przed
kinem „Uciecha" w godzinach wie­
czornych, zobaczyć można przed ki
nami „Sztuka" i „Apollo", wyświe­
tlającymi seanse przedpołudniowe.
Nasuwa się więc pytanie: kiedy i
gdzie osoby te pracują?

Ponieważ Kolegia Orzekające sto­
sują wobec chuliganów kinowych
przeważnie niskie kary, osobnicy
ukarani nic sobie1 z tego nie robią
i nadal pracują w swoim „zawo­
dzie".

By skutecznie zwalczyć chuligań­
stwo przed kinami, należy karać
równocześnie sprzedającego ■kupu­
jącego, przy czym stosować kary
nie tylko pieniężne, lecz i aresztu.

Niepoprawnych spekulantów i chuli
ganów kinowych należy karać wię­
zieniem lub obozem procy. Ponadto
proponuję wprowadzić ewidencję
chuliganów w komisariatach MO i
częściej niż dotychczas nazwiska
ich publikować w prasie, a zdjęcia
zamieszczać w „Galerii chuliga­
nów".

nawet z

to mia-

kinach

Redaguje Kolegium.

Telefony: redaktor naczelny i «ekre-
tariat 246-78. dział miejski S46-34. dział

terenowy 219-48. Łączności z Czytelni­
kami 542-5'i (w godz, 10—17), dział spor­
towy teL 543-58,

B-6-14506

godz. 19.15 „Dotn ko-

19.15
złu-

Słowackiego — godz.
czór Mickiewiczowski".

Stary (duża sala) —

„Cienie".
Poezji

tiet".
Młodego Widza — godz.

„Nocna przygoda" i „Wyspa
dzeń".

Ludowy (Nowa Huta) — nieczyn-
Groteska — godz. 11 i 13.00 „Złota

rybka".
Estrada Satyryczna — godz.

„Targowisko różności".

Apollo „Ltliomfi" godz
18, 20.15.

Prawo
dla każdego

Bronisława B., ul. Kościuszki, Kra
ków (1714). — Ustawa z dn. 2 .7. 1924
r. o pracy młodocianych i kobiet —

z późniejszymi zmianami — mówi w

art. 16 ust. 3, że „umowa o pracę z

kobietą, która pracuje w danym za­
kładzie pracy przynajmniej od 3 mie
sięcy, nie może być wypowiedziana
ani rozwiązana, tak w całym okre­
sie ciąży, jak i w czasie przewidzia
nej w artykule niniejszym przerwy
vj pracy po porodzie". Ustęp 4 cyt.
art. 16 głosi, iż „umowa o pracę,
która wygasłaby w okresie czterech
miesięcy przed porodem, jeżeli za­
warta jest na czas określony lub na

okres wykonywania określonej robo­
ty, ulega przedłużeniu do dnia po­
rodu".

W związku z zapytaniami, czy urno

wa o pracę na okres próhny zawar­
ta z pracownicą umysłową, będącą
w szóstym miesiącu ciąży, może być
rozwiązana z upływem tego okresu,
Min. Pracy i Opieki Spoi, w piśmie
z dn. 2.2. 1954 nr Po-15b-4/54 udzieli­

ło następujących wyjaśnień:
„Umowa o pracę, zawarta na o-

kres próbny, może być rozwiązana
zarówno w ciągu tego okresu, jak i z

jego upływem, niezależnie od tego,
w którym miesiącu ciąży znajduje
się pracownica.

Interpretacja powyższa jest zgod­
na z ust. 3 i 4 art. 16, które należy
rozumieć łącznie w ten sposób, że

jedynie umowy na czas określony,
trtvające ponad 3 miesiące, dają pra
cownicy ochronę, przewidzianą w

ust. 4 art. 16".

Janina Białoń, Kraków (1852). —

Sprawa uprawnień do urlopu w przy
padlku zmiany zakładu pracy regu­
lowana jest przez Uchwałę Nr 616
Prezydium Rządu z dn. 18 sierpnia
1951 r. (Monitor Polski nr 77 z r.

1951 poz. 1070).
Art. 1 powyższej Uchwały brzmi:

„Pracownikowi, który przeszedł do
pracy z uspcłecznionegc przedsiębior
stwa do państwowej administracji
lub instytucji, albo też edwrotnie,
za zgodą dotychczasowego i nowego
zakładu pracy, należy zaliczyć czas

pracy w poprzednim miejscu zatrud
nienia do czasu pracy, wymaganego
do uzyskania praw urlopowych w

nowym miejscu zatrudnienia".
Z powyższego wynika, że przysłu­

guje Wam jeszcze w roku bieżącym
żądany urlop. (Mgr. J. p.)

Kronika
Krakowa

W kotłowni krakowskiej Elek­
trowni jeszcze do niedawna pano­
wały złe warunki pracy. Ze wzglę­
du na niski sufit, powietrze byle
tam duszne i parne, a brak okien
zmuszał do obsługiwania
wyłącznie

nym.

Ostatnio

budowana,
no a u jego szczytu zainstalowano
duże okna.

wentylację1.

kotłów
przy świetle elektrycz-

kotłownia została prze-
Dach znacznie podn.esio-

Wprowadzono również

(1)
---- ♦-----

Polusowa, KrakówKatarzyna
Według opinii,, udzielonej przez Wy­
dział Finansowy P. MRN. administra­
cja wzgl. właściciel domu nie może
żądać cd dozorcy opłacania przezeń
podatku od lokali, wzgl. potrącać mu

z wynagrodzenia odnośnych kwot.
(1811)

Jadwiga Stachańczyk, Szczakowa —

O bliższe informacje w strawie szaj­
ki złodziejskiej ze Szczakowej — o

której pisaliśmy w notatce z dn. 30.
XI. br. — zwrócić się możecie do Ko
mendy Wojewódzkiej M. O. w Krako­
wie. (1813).

□
□

Uciecha — „Irena do domu" godŁ
15.45. 18. 20.15.

Przyjaźń
godz. 15,
godz. 17,

Sztuka
godz. 16, 1

Chemik
„Upiór na

— program
16 „Podniebne
13,‘"

18,

19, 20.

„Zdobycie
20.
niedz. godz.

dla dzieci
zawody",

Everestu'

— niedz. godz. 15, 17, 19
„upiui „a sprzedaż". Poniedz. godz.
19 „W stepach Ukrainy".

Stal — godz. 16, 18, 20 „Natchnie­
nie".

Swlt — godz. 16, 18, 20 „Sól zie­
mi".

Wanda -

16. 18, 20.
Wolność — nieczynne.
Młoda Gwardia — godz. 15.30,

17.30, 19.30 „Preludium sławy".
Warszawa —

. . Sprawa Bluma"

godz. 15.45, 18. 20.1j>.
Związkowiec — godz. 17 i 19 „Ko*

cbajmy własne żony".

„Wyrocznia" godz.

Pałac Sztuki — wystawa Piotra
Michałowskiego.

Dom Plastyków — wystawa zbioro­
wa. Czynna od godz. 10 do 18.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy, czwartki. godz, 9—14-30
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne prey PAN
ful. św. Jana) — „Zbiory archeoło
giezne".

Oddział Muzeum Narodowego (ul
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wolni-
ca II) — „Sztuka w stroju ludo­
wym".

Wystawa w domu Szolayskfeh (pł
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa (ul. św. Jana 12).

Pałac Sztuki — wystawa Okręgu
ZPAP.

SARP (ul. św. Jana 11) •— wysta«
wa szkiców architektonicznych Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w go­
dzinach10—12t16—20.

DYŻURY
Pogotowie milicyjne 333-33 .

Straż Pożarna — telefon nr 08.

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­
miradzkiego 1. Telefon 09. Udziela
pomocy we wszystkich nagłych wy­
padkach i nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

76, Karmelicka 23, Szcze-
1, Lubicz 7, Długa 88, Kra-
19, Kościuszki 18, Pstrow-

Dietla
pańska
kowska
skiego 27.

DYŻURY SZPITALI

Dyżur chirurgiczny:
Chirurgiczna AM.

Dyżur położniczy: Oddział III
Gmekologiczno - Położniczy (ul. Ko­
pernika 17).

II Klinika

ŚRODA — 14.Xn.1955 R.

5.00 Początek audycji 5.05 Gra
trio Alberta Sandlera 5.20 Gimna­
styka 5.30 Stan pogody i wiadomości
5.S6 Muzyka rozrywkowa w wyk.
orkiestr dętych 5.45 Kalendarz radio­
wy 5.50 Program dnia 5.55 Audy­
cja dla wsi 6.10 Koncert, ock. Man-
rovaniego 6.30 Stan pogody i dzien­
nik poranny 6.40 Koncert poranny
w wyk. onk. mandolinistów łódz­
kiej rózgi. PR 7.10 Mozaika mu­
zyczna 7.45 „W szybkich tempach"
8.00 Stan pogody i wiadomości 8.06
Polskie melodie ludowe 8.36 Utwo­
ry fortepianowe 9.00 Piosenka ty­
godnia rózgi, krakowskiej PR 9.05
Koncert życzeń rózg*, krakowskiej
PR 12.04 Wiadomości 12.10 Prze­
gląd prasy 12.15 Muzyka rozrywko­
wa 12.35 Omówienie programu II
12.40 Audycja szkolna dla klas III
pt. „Bal u jarzębiny" 13.00 Muzyka
dla wszystkich 14.00 Wiadomości
14.05 Informacje i komunikat o sta­
nie wód 14.10 „W sadzie"—opow.
Stanisława Wygodzkiego 14.30 Kon­
cert muzyki rosyjskiej i radziec­
kiej: Prokofiew — uwertura op. 72
Kabalewski — Koncert na wiolon­
czelę 15.25 Utwory na

gra M. Mule 15.50 Felieton aktualny
na tematy międzynarodowe
Listy i piosenki 16.12 Koncert po­
południowy 16.30 Dziennik krakow­
ski i kom. meteor. 16.50 Piosenki
śpiewa Wanda Warska 17.00 Z ży­
cia Związku Radzieckiego 17.30 W
rytmie sportowym 17.45 Audycja li­
teracka 18.10 Piosenka tygodnia
rozgł. krakowskiej PR 18.15 Wiado­
mości 18.20 Z cyklu: Arcydzieła mu

zyki fertep. W programie utwory
Aleksandra Skriabina 18.50 Radiowy
poradnik językowy w opr. prof. W.
Doroszewskiego 19.00 Muzyka i ak­
tualności 19.25 Audycja o książce
Defoe „Moll Fla.ndens" 19.45 Kon­
cert estradowy 20.45 „Opowieści o

nowym roku" B. Wiernifca eż. II
. .Wiosna" 21.30 Stan pogody i dzien­
nik wieczorny 22.00 Kronika sporto­
wa 22.10 Antoni Rubinstein: „De­
mon" montaż operowy 23.00 Muzyka
taneczna 23.50 Ostatnie wiadomości.

saksofon:

16.00

16 grudnii^^
Spieszcie po szczęśliwe losy loterii
DO KOLEKTURY MONOPOLU LOTERYJNEGO

uf. Grodno s



®r Koszykarki polskie poczyniły wielkie postępy

k Oto opinia kolektywu trenerów CSR
<1 0 przoftim z$ie Teresy Kaczmarek sssuss?

Dziś

m Ęilzynarodowe zawody
tu podnoszeniu
ciężarów
FSGT (Francja)
- repr. ZS Stal

Str. 4

I o powodzeniu Polel w...
(Praga tel.ięcłasny)
P O zakmCzeniu turnieju to wielką nagrodę miasta Pragi wszystkie gaze-*■ ty prasS.ie w.ydały barćtio pochle bną opinię o polskich koszykarkach.
IV ponied:S*lkowym „Rude* Pravo" w artykule kolektywu trenerów cze-
chosIowackCh. g*a Polek została oceniona jako nadspodziewanie dobra.

Trenerzy stwierdzili, że zawwlniczki nasze poczyniły od ubiegłego roku
największe postępy spośród drużyn uczestniczących w turnieju. Są do­
brze wyszknl.sne, cechuje je różnoro dna pod względem taktycznym gra,
i dysponują celnym rzutem z dystansu, w czym mistrzyniami okazały się
Beyerówna i Ifcobrucka. Trensirzy wyrazili zdanie, że jeżeli poprawi się

' “Ó-' —

_______ „_ .i mi-

ipy groźnym przeciwnikiem dla „wielkiej trójki" — CSR,

tańcu

jeszcze gra obijeny, zto drużyna,polska ?tać się może na czerwcowych
slrzostwach - Evto| ‘

............

ZSRR i Bułgailii.

Igrzyska zimowe
„za paswr* (3)

Cortina, WŁgrudniu.

rp OR bcbslaowy przy Weiler Ron-
co w CorfcAie to jeden ztnailepiej

urządzonych obiektów tego rodzaju
na świecie. Ma : długość 1700 . m .przy
spadku 152 m i posiada: trzy bardzo
ostre zakręty, jeden w kształcie lite­
ry S oraz kilka lźyjszych.

Ponieważ ściany zakrętów zbudowa

r.e są z betonu, pozwKala to na bardzo

szybkie i dokładne prz ygotowanie to­
ru do startu zawodników. Przy naj­
ciekawszych zakrętach '.^znajdują się.
trybuny dla prasy i widiz^’. Ponadto,
obiekt jest zaopatrzony w\najnowo-j
cześniejsze urządzenia techniczne, m.j
in. chronometry działające z’dokład-j
nością do 1 sekundy.

Od siebie dodamy, że na tę pochleb
ną opinię koszykarki nasze w zupeł­
ności zasłużyły. Jeśli się przy tym za­
uważy, że wystąpiły w Pradze osła­
bione brakiem najlepszej naszej re­
prezentantki Olesiewicz oraz Wolu-
chowej, to słowa trenerów mówiące
o perspektywach polskiego zespołu na

mistrzostwach Europy wydają się być
uzasadnione.

• •

ftjAJWTŻSZĄ kpszykarką turnieju
*• ’

była Polka Chiłodzińska (184 cm.),
a najniższą równtież Polka — Do-
brucka. Wykazały; one w niektórych
spotkaniach dość chwiejną formę. W
jednych proporcjonalną w innych
zaś kontrastującą1;z ich wzrostem.

» » »

Boby będą transportowane na górę
samochodami ciężarowymi po specjał
nej drodze.

Betonowa skooz-
nia narciarska „Ita­
lia" zbudowana
przez dawnego re­
prezentanta Włoch
inż. Gugliemo Holz-
nera znajduje się
wZuelo3kmod;
Cortiny. Można na

niej uzyskiwać sko­
ki w granicach 80
metrów.

AJDRAMATYOZNIEJSZE momen-
Ł ’

ty przeżywała drużyna polska w

ostatnim meczu turnieju z Budapesz-
. tem, do którego Węgierki przystąpi-

. ly z mocnym postanowieniem prowa
j dzenia bezpardonowej walki. Myśla-

ły one, że ostra, a nawet za ostra ich
5 gra wyprowadzi! Polki z równowagi,
j a wtedy łatwiej będzie o sukces.

Efektem tej „taktyki" było aż 37 oso­
bistych, zarobionych przez Węgierki
i... zwycięstwo 'naszych koszykarek.
f Jednak mecz ten Polki przeżyły
(bardzo boleśnie. Najbardziej ucier-
s.n .ała {Teresa Kaczmarek, która na

inlacu boju pozostawiła piękny przeci-
gząbfl z głośnym płaczem opuściła

sko.' Reszta naszych zawodniczek

ończyła spotkanie niesamowitą
ilością ^siniaków i podrapań.
jNie t.ySko zresztą zawodniczkom dał

Isog we iznaki ten mecz. Kierownik
drożyny 'Ujma tak się denerwował, że
zadhorował na żołądek i przez dłuż­
szy) czas będzie musiał pozostawać
na‘ specjalnej dietce.

.' • • •

wii koszykarki zgodnie orzekły, że

po powrocie do kraju chętnie by się
ubierały „po czechosłowacku“, tylko
jak zdobyć tak piękne materiały?...

• » •

P O bankiecie urodziwe nasze dziew
*• częta cieszyły się największym
powodzeniem w tańcu. Trzeba przy­
znać, że rzeczywiście w tej poturnię-

jowej konkurencji zaprezentowały
wysoką klasę. Na sali było mewi. -lu

mężczyzn, kobiet natomiast około 80
— a jednak rzadko kiedy któraś z

Polek odpoczywała. Koszykarki in­
nych zespołów, wdząc, że konkuren­
cja jest dla nich zbyt silna, zaczęły
po północy powoli opuszczać salę.

A. Karpiński

W dniu dzisiejszym, tj. w środę,
14 bm. odbędą się w Nowej Hu­
cie (sala Zespołu Pieśni i Tańca,
osiedle C-2), międzynarodowe za­
wody w podnoszeniu ciężarów mię­
dzy FSGT (Francja)
cją ZS Stal. ’

a reprezenta-

udział rekor-
Polski z mi-

W zawodach wezmą
dziści i reprezentanci
strzami sportu, Petrakiem, Niedzie­
lą, Scigałą,. Biaiasem i Ccpą na. cze­
le. Z uwagi na udział czołowych
zawcdnkćw Francji i. Polski impreza
zapowiada się bardzo ciekawie :

niewątpliwie przyczyni się do więk­
szej popularyzacji tej dyscypliny
sportu.

Początek zawodów o godz.' 17.

Przed naradą partyjno-sportową
w Nowej Hucie

że sport
się jak

należy, ale było to dawno _— twier­
dzą co złośliwsi mieszkańcy mia­
sta. Z opinią tą zgodzą się zapew­
ne wszyscy, którzy znają sytuację
sportu na tym terenie.

W pierwszym etapie budowy No­
wej Huty i kombinatu wszystko a

więc i sport rodziło się od pod­
staw. Miedzi ludzie, dziewczęta i
chłopcy zjeżdżali pełni entuzjazmu
i zapału, dumni, że właśnie on:

przyczynią się do powstania wspa­
niałej Huty im. Lenina. Większość
przybyłych stanowiła element wiej­
ski, należało ich zawodowo, szkolić.
Także ze sportem zetknęli się oni
tutaj po raz pierwszy. O ile jed­
nak w pracy natrafili z miejsca
na właściwą atmcs.fefę. na ciepło i
troskliwą opiekę, o tyle w sporcie

'sytuacja była nie do pczazdrcs.zcze-
— bardzo
sztab dzia-
sal gimna-

— Kiedyś zanosiło się,
w Nowej Hucie rozwinie

to pytanie odpowiedź. Nieliczni,
ofiarni działacze z Nowej Huty

Zawodręcy i sędziowie dostaną się
na najniżĄy stopień startowy windą
umiesżczonA wewnątrz wieży. Na

wyższe stopnie (w zależności od dłu­
gości rozbiegli,' trzeba dojść .pieszo.
Rozbieg, stanowiący część betonowej
konstrukcji ma ffi m długości i 5 m

szerokości (kąt pochylenia 35\ stopni).
Pod skocznią znajduje się tunel po­
zwalający przechodzić'.podczas '.trwa­
nia skoków. Dla sędziów * wyfbucłowa-
no dwie wieże po obu stronach. Bę­
dą z nich korzystać na zmianę w za­
leżności od kierunku padania,' promie
iii słońca. Chodzi o to, aby nie mu­
si elj patrzeć na skaczącycłi', pod słoń­
ce.

''

IV Atniedzlelnym bankiecie w salach
Khibu Narodowego organizatorzy

turnieji
fmody, ip—.—

■modelki zademonstrowały najnowsze
i osiągnięcia mody czechosłowackiej.
,1 Poszczególne modele spotkaiy się z

tdużym uznaniem. Po zakończeniu r.t-

turniej! uraczyli koszykarki rewią
mody, | podczas której cztery ładne

Wszystkie trybuny skoczni pamiesz
czą 46 tys. widizów. Z tego 7 tys. na

dwóch bocznych trybunach spmej
skoczni, 28 tys, w amfiteatrze zae ze­
skokiem i 15 tys. za amfiteatrem.

W najbliższy (piątek, 16 grudnia br.
w salijprzy ul.' Sokolskiej odbędzie
się zakończenie sezonu piłkarskiego
koła sportowego Garbarnia dla dru
żyr. A 'klasy, B klasy, juniorów i
trampkarzy
godz. 18.

tego kola. Początek o

*

O trasach narciarskich w następnej
korespondencji.

Aldo Petrari

W meczu

stwo klasy
Kraków pokonał
11:9.

pięściarskim o mistrzo-
wojewódzkiej Kolejarz

' CWKS Kraków

nia. Kadra trenerska
skrómńa, jak zresztą
łączy a ilość boisk
stycznych — znikoma.

Tymczasem miasto
drożdżach — kwitło już nowe życie.
Rosła też młodzież; dziewczęta i
chłopcy zdobywali zawód a czę­
sto i sławę przodowników, racjona­
lizatorów. Przy tym ich zarobki by­
ły spore.

— Co robić po pracy — jeszcze
dc dziś słyszy się głosy — chodźmy
na kieliszek. I grupka chłopców kro­
czy po wypłacie na jednego „głęb­
szego".

A na początku, w pierwszym okre­
sie pracy młodzież garnęła się do
sportu, tylko działacze,, i trenerzy
nie' mieli warunków, lub nie umieli
przyciągnąć jej do sportu — za­
chęcić — tak jak to potrafiono zro­
bić w produkcji. A młodym trzeba
tyło, wyjaśniać i tłumaczyć, przeko­
nać, że szybciej można zdobyć kwa­
lifikacje murarza czy cieśli, niż po­
siąść laury na boiskach czy halach
sportowych.

W takiej sytuacji armia sportow­
ców w Nowej Hucie zamiast rosnąć
z dnia na dzień malała. Aż doszło
do tego, że o ok. 20 proc, zmniej­
szyła się liczba członków kół spor­
towych w porównaniu np. z rokiem

ubiegłym...
— Teraz nasuwa się więc pytanie:

co dalej?
Otóż właśnie to!

Zbliżająca się narada .partyjno-
sportowa w Nowej Hucie, której or­
ganizatorami są: Dzielnicowy Komi­
tet PZPR oraz WKKF, winna dać

i
i

rosło jak na

na

ale
_____

—----- --- -----

niewątpliwie przeanalizują dotych­
czasową pracę i zastanowią się nad
możliwościami poprawy dotychczas
słabego rozwoju sportu w tym mieś
cie.

A będzie o czym mówić!

Czy słuszna była decyzja Dzielni­
cowej Rady Narodowej aby zlikwi­
dować Dzielnicowy Komitet Kultu­
ry Fizycznej, jedyną placówkę koor­
dynującą pracę sportową?

Czy nie powinno się większą .jak
dotychczas uwagę zwr icić na bu­
dowę ośrodków życia sportowego,
w celu odciągnięcia młodzieży od
szkodliwych nawyków, powiedzmy
sobie po prostu od kieliszka?

Czy Rada Wojewódzka Sporty u-

waża, że słuszne byłoby zlikwi­
dowanie koła sportowego przy ho­
telach robotniczych?

Pytania te winny zapoczątkować
dyskusję nad poprawą sytuacji w

sporcie nowohuckim.

Sportem w Nowej Hucie i w Kom
bińacie muszą się jak najszybciej
zająć instancje ZMP i Dzielnicowa
Rada Narodowa a Komitet Dziel­
nicowy PZPR winien dopilnować,
aby wszystkie postulaty i plany —

jakie ustalone zostaną na czwart­
kowej naradzie — wcielone zosta­
ły w życie. Bo sport na tym tere­
nie. to nie tylko sprawa jednego czy
drugiego zwycięstwa piłkarzy III li­
gowej Stali lub Budowlanych, ale
sprawa zdrowotności i kultury ca­
łego społeczeństwa a. w konkret­
nym wypadku Nowej Huty. W takim
ogromnym skupisku ludzkim sport
winien być silny, tak pod wzglę­
dem masowym jak i wyczynowym a

taki mogą sobie stworzyć . tylko sami
nowohutczanie. (J. F.)

Pomorzanin
gromi
GwaOll
(? POTKANIE 4 rundy rozgrywek

I ligi hokejowej rozegrane w

Bydgoszczy między Pomorzaninem

(Toruń) i miejscową Gwardią za­
kończyło się wysokim zwycięstwem
Pomorzanina 7:1 (2:1, 2:0, 3:0). Gra
stała na słabym poziomie. Drużyna
toruńska przewyższała gospodarzy
pod każdym względem.

'

*

— Pas encore, Ca m‘am tqs e.
— Doprawdy, Poirot!
— Tak jest, mój drogi. Stałem się'nie tylko stary, ale

i dziecinny, prawda?
Właśnie o tym myślalem, ale zrobiło mi się raczej przykro,

kiedy Poirot tak dokładnie odgadł moje myśli; Poirot zachi­
chotał, potem nachylił się i powiedział:

— Ależ nie bój się, jeszcze niezupełnie zidiociałem. Od­
damy kapelusz, ale nieco później. Oddamy go właścicielce
w jej własnym domu. W ten sposób będziemy mieli okazję
zobaczyć się raz jeszcze z czarującą panną Nick.

— Poirot — wykrzyknąłem — obawiam się, żeś się zakochał!
— Ładna dziewczyna, co?
— Sam widziałeś. Po co mnie pytasz?
— Albowiem, niestety, nie potrafię już oceniać urody. Dla

mnie teraz wszystko co młode jest piękne. Jeunesse... jeu-
nesse.... To tragedia mojego, wieku. Ale ty... apeluję do cie­
bie. Twój sąd jest może nieco przestarzały, nie na da>-mo

spędziłeś ostatnie pięć lat w Argentynie. Nie orientujesz się
jeszcze w wymogach nowoczesnej europejskiej urody. Ale

jesteś w każdym razie człowiekiem bardziej nowoczesnym
ode mnie. Jest ładna... tak? Ma ten, no ten sex appeal? Ten
wabik?

— Ma, ma, Poirot. To nie ulega wątpliwości. Ale dlaczego
tak bardzo interesujesz się tą panienką?

— Czyżbym się nią aż.ćiik interesował?
— No oczywiście— zastegów się nad tym co przed chwilą

powiedziałeś. ~

,

— Mylisz się poważnie, mon ami. Być może, że interesuję
się panienką, ale znacznie bardziej interesuje mnie w tej
chwili jej kapelusz.

Spojrzałem nań. Poirot wydawał się zupełnie poważny.
Skinął na mnie głową.
— Tak, tak Hastingsie, ten oto kapelusz. — Wyciągnął go

ku mnie. — Czy widzisz przyczynę mojego zainteresowania?
— Jest to bardzo ładny kapelusik — powiedziałem — ale

właściwie dosyć pospolity. Większość panien nosi ostatnio
takie właśnie kapelusze.

— Nie, nie takie.
Przvirzałem się uważnie kapeluszowi.

Agatha Christie

w Sametaym
Domu

Narty, sławce, huriior
OKRĘGI PTT-K rozpoczęły już przyjmowanie zgłoszeń na narciarskie

wczasy turystyczne organizowane w sezonie zimowym 1956 r. Skie­
rowania rozprowadzać będą tym razom i»ie tylko Okręgi FTT-K, ale
również i większe Oddziały PTT-K. Wobec dużego zainteresowania tą
akcją, przypominamy jeszcze o ogólnych zasadrxh organizacyjnych wcza­
sów.

P LAN akcji wczasów narciarskich
przewiduje zorganizowanie oto

zów szkoleniowych prowadzonych
ocd kierunkiem fachowych ■instruk­
torów narciteki.ch w całym szere­
gu obiektów FWP oraz w wielu
atrakcyjnie -położonych schroniskach
FTT-K . 14-dniówe turnusy rozpo­
czynają, śię około 9 stycznia i w

zależności od warunków śniego­
wych trwają przez cały luty i ma­
rzec. Ogólny plan, obozów przewi­
duje uczestnictwo- na nich 3,723 tu­
rystów. Cena skierowania ulgowego
w zależnoóei od obiektu wynosić bę­
dzie cd zł 269 do 288, wliczywszy w

to instruktaż narciarski.

O.bozy szkoleniowe w schroniskach
PTT-K rćznóczynają ■się':. 6 stycznia
ńa Hali Szren.ickiej, 9 stycznia, w

Zwardoniu, w „Spalonej", . „Pod
Muflonem", . im. Krajewskiego.. w
Śnieżniku i w schronisku Br. Cze­
cha, 15 stycznia w Szczawnicy, w

Wiśle, .Malince i w Rytrze, 11 lu­
tego na Kalatówkach.

W peris.jónataćh FWP wczasy roz­
poczynają się 7 stycznia w Bukowinie
Tatrzańskiej',' 8 ■stycznia w .Muszy­
nie, 15 stycznia w Karpaczu, 16
stycznia.. w .. Strzesze Akademickiej, .

17 stycznia w Zwardoniu, 13 stycz­
nia w Szczyrku, 19 stycznia w Wiś­
le — Glębcach i 21 stycznia w Mię­
dzygórzu.

Wprawni narciarze będą mogli u-

czestnicżyć w 20-osc'bowych tur­
nusach wędrownych wiodących po
nadzwyczaj ciekawryph szlakach gor
sfcich w Karkonoszach, w Beski­
dzie Śląskim i w Beskidzie Ży­
wieckim. Ogółem przejdzie nimi TOŚb
wczasowiczów pod kierunkiem ru­
tynowanych przewodników narcia­
rzy.

Ponadto . . zorganizowany , zostaje
szkoleniowy Szlak Tatra zński, na

którym' oprócz przejścia szlaku: Za­
kopane — Polana Chochołowska —

Ornak — Kalatówki — Hala Gąsie­
nicowa — uczestnicy . będą mogli
doszkalać się . w umiejętnościach
jazdy na nartach, gdyż każdy 25-
ośo-bowy. turnus prowadzić będzie 2
instruktorów narciarskich. Szlakiem
tym

'

prż-"jd'Ł!e ''625' uczestników w 25
turnusach. Pierwszy rozpocznie się
8 stycznia.

(MGWZiW
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KALKUTA. Pingpongiści węgier­
scy odnieśli sukces na mistrzostwach
Indii żach. w Kalkucie, zdobywając
trzy tytuły mistrzowskie: w grze
pojedynczej Sido; w grze podwójnej
Sido i Koczian oraz, w grze mie­
szanej Sioo i Hinduska Sayeed.

PRAGA. W kolejnym meczu w

CSR hokejowa reprezentacja Ru­
munii przegrała z reprezentacją okrę
gu Ołomuniec 3:9.

KAIR. Przębywająca w Egipcie pil
karska reprezentacja Moskwy roze­
grała w niedzielę spotkanie z re­
prezentacją armii egipskiej, zwycię­
żając 1:0. Na meczu obecny tyl
premier Egiptu Gamal Nasser, któ­
ry

’

pó zakończeniu gry wręczył pił­
karzom obu drużyn pamiątkowe me­
dale związku sportowego armii egip­
skiej.

BERLIN, Pingpongiści CSR w dro­
dze powrotnej ze Szwecji pokonali
w Berlinie reprezentację

'

PRAGA. W Ołomuńcu
się mistrzostwa CSR w

taiły mistrzów, zdobyli:
Gajdos, Tahlo, Gold, Ivanus,
sak, Straka, Koutny, Torma i Ne-
tuka.

HELSINKI. W zawodach w pod­
noszeniu ciężarów. Finlandia poko­
nała CSR 5:2. Ustanowiono trzy re­

kordy krajowe: dwa CSR i jeden
Finlandii.

MOSKWA. Po 6 kolejce mistrzostw
ZSRR w piłce wodnej prowadzi mos
kiewskie Dynamo 11:1 pkt.

NRD 5:0.

zakończyły
boksie. Ty-

Majdlocb,
Ble-

ROZDZIAŁ DRUGI

SAMOTNY DOM

P OIROT —odezwałem sdę — wiesz co sobie myślę?
*

— Nie wiem, mój drogi, ale popieram, jak wiesz, gimna­
stykę umysłową. Nie przerywaj sobie. To ei. dobrze zrobi.

Siedzieliśmy przy obiedzie, przy małym stole, blisko okna.

w lewo, to nie przebiłaby kapelusza naszej. Mademoiselle,
lecz jej czaszkę. Czy rozumiesz teraz, mój drogi Hastingsie,
dlaczego tak bardzo interesuję się tą młodą osobą? Miałeś

rację, kiedy radziłeś mi, żebym się nie zarzekał. Człowiek

jest rzeczywiście tylko człowiekiem! Aha;., jednakże ten łaj­
dak, ..

-teh. niedoszły mordercą popełnił wielki błąd. Strzelić
do swojej ofiary tuż kolo Herculeja Poirot! Dla niego to rze-

• .czywiście la mauraise chanće! Rozumiesz chyba teraz

dlaczego jest rzeczą ważną byśmy się mogli dostać do Sa-
— Czy widzisz już? . motnego Domu i skontaktować z Mademoiselle? Powiedziała,
— Widzę zwykły beżowy, filcowy kapelusz. W dobrym ga- 4e ,w ostatnich trzech dni trzykrotnie uniknęła cudem

tunku... ’ ” śmierci. No, no. Musimy działać szybko. Hastingsie, niebezpie-
, czeństwo jest bardzo bliskie.

— Nie prosiłem cię wcale o o.pis. Jest rzeczą jasną, ze

nic nie widzisz. To zupełnie niesłychane. Mój nieszczęsny
przyjacielu, ty prawie nigdy nic nie "widzisz. Nie przestaje
mnie to za każdym razem zadziwiać. Ale spójrz jeszcze raz,

mój kochany, stary tumanie. Nawet nie trzeba na to szarych
komórek... wystarczą oczy. No... patrz... patrz....

Nareszcie spostrzegłem to, o co mu chodziło. Kapelusz po­
woli obracał się na jego palcu, a palec tkwił w okrągłej
dziurce, w rondzie. Zrozumiałem od razu. Poirot wyciągnął — Ten strzał musiał być oddany z bardzo bliska, a jednak
teraz palec i podał nu kapelusz. Dziurka była niewielka, nie usłyszeliśmy go.
idealnie okrągła i zupełnie nie mogłem sobie wyobrazić jaki
mógł być jej cel.

— Czy zauważyłeś, jak wzdrygnęła się Mademoiselle' kiedy
pszczoła bzyknęła jej koło ucha? — spytał Poirot. — Otóż to!

Wtedy powstała dziura w kapeluszu, rozumiesz? .

— Jakże to, czyżby pszczoła mogła zrobić taką dziurę?
— Mój drogi Hastingsie? Co za spostrzegawczość! Rzeczy­

wiście pszczoła . nie mogłaby, ale kula, kula już by mogła,
prawda? .

— Kula?
— Mais oui. Taka jak ta!

Wyciągnął dłoń, na której leżał drobny przedmiot.•
— Widzisz, mon ami, to wystrzelona kula rewolwerowa. To.

ona uderzyła w mur tarasu podczas kiedyśmy sobie tu roz­
mawiali. Tak, tak, wystrzelona kula rewolwerowa.

Chcesz powiedzieć, że...
— Chcę powiedzieć, że gdyby przeszła o dwa centymetry

— Tak, tak. A wobec tego, że panuje tu idealna cie.za,
przerywana tylko monotonnym szumem fal, powinniśmy byli
oczywiście doskonale słyszeć odgłos strzału, prawdą?

— No tak. To bardzo dziwne.
— Nie, nie ma w tym nic dziwnego. Niektóre dźwięki są

takie, że człowiek przyzwyczaja się do nich, jak do odgłosów
natury. Przypomnij sobie, mój przyjacielu, że przez cały
dzisiejszy ranek, odbywały się ćwiczenia ślizgowców na za­
toce. Z początku narzekałeś na hałas, a jwtem przyzwycza­
iłeś się i zapomniałeś o nim. Można by strzelać z karabinu

maszynowego i nic nie słyszeć, kiedy taki piekielny ślizgowiec
się zbliża.

— To prawda.
— A! Voila! — mruknął Poirot. — Mademoiselle i jej przy­

jaciele! Zdaje się, że przyszli, tu na obiad. Trudno, będę mu-

siał zwrócić jej teraz kapelusz. Ale to nic. Sprawa jest wy­
starczająco poważna, by odwiedzić ją w domu.

(4) (D. c. n.)

Dwie rewelacje
na skoczni
zakopiańskiej

W Zakopanem przy doskonałych
warunkach śnieżnych odbył się na

Małej Krokwi pierwszy eliminacyjny
konkurs skoków. Konkurs ze względu
na swój ciężar gatunkowy (elimina­
cje przedolimpijskie) przeprowadzo­
ny był w bardzo nerwowej atmosfe­
rze. Zawodnicy nie chcieli ryzyko­
wać i skakali na ..pół gazu". Wszyst­
kim zależało przede wszystkim na u-

staniu skoków i tym należy tłuma­
czyć stosunkowo słabe wyniki.

Konkurs otwarty zakończył się dwo.
ma rewelacjami. Pierwsze to zwy­
cięstwo młodego zawodnika Sieczki
z CWKS, a druga to niezwykle sła­
ba forma mistrza Polski Wieczorka
ze Startu. Milą niespodziankę sprawi!
Furman z CWKS, który mimo, że nie
dawano mu wiele szans, uplasował się
na 3 pozycji, pozostawiając za sobą
Węgrzynkiewicza, Wieczorka i Stefa­
na, Przybyłę — członków kadry olim­
pijskiej. Ten ostatni zawdzięcza swą
daleką lokatę podpórce w drugiej se­
rii, natomiast sprawił bardzo dodat­
nie wrażenie w pierwszym skoku, któ
ry był bardzo pewny i dynamiczny.

Wśród „kombinatorów". niemal do
końca ostatniej serii nie wiadomo
było kto zwycięży. Do pierwszego
miejsca było aż 5 kandydatów: Krzep-
tow.jk’, Kowalski, Gron, Raszka i
Karpiel. Najrówniej skakał Kowalski
z Gwardii i jemu też przypedlo zwy­
cięstwo. Drugie miejsce Grenia jest
także milą niespodzianką. Zawodnik
ten miał najdłuższe skoki w 2 seriach
i zupełnie poprawne stylowo. Krzep-
tcw.ąki Daniel przy 3 skoku zbyt ry­
zykował, przr lądowaniu odchylił się
do tylu, ijsiadł na nartach i zajął do­
piero 3 miejsce.

WYNIKI. Konkurs skoków otwar­
tych: 1) Sieczka (CWKS) (52, 52.5) nota

218,4 pkt. 2) Gąsienica Daniel (CWKS)
(51,5 51) 213 pkt, 3) Furman (CWKS)
(50, 51) 213,2 pkt,; 4) Węgrzynkiewics
Sparta (59,5 51) 211.8 pkt. 5) Marusarz

(CWKS) (50 59,5) 265,6 pżt. 6) Fortecki

(AŻS) (47,5, 49,5) 295,4 pkt.
WYNIKI komSinacji norweskiej po

obydwu konkurencjach (biegi i sko­
ki): — 1) Kowalski (Gwardia) nota

446,6 pkt. 2) Gron (Gwardia) 444,3 pkt.
3) Krzeptowski (CWKS) 441,9 pkt. 4)
Raszka (Start) 43»2 pkt. 5) Karpiel
(CWKS) 431,8 pkt. 6) Wawrytko (Gwar
dla) 418,0 pkt.

M. Matzenauer

Siatkarki Wisły
zwyciężyły

W pierwszych spotkaniach o mi­
strzostwo ligi siatkówki drużyn żeń
sfcich zwycięsko wyszły w grupie
krakowskiej zawodrficzki Wisły, wy­
grywając z Unią Łódź 3:1 oraz ze

Startem Łódź 3ć0. W pozostałych
spotkaniach Stal Bielsko pokonała
Start Łódź 3:0 i Unia Łódź wygra­
ła ze Stalą Bielsko 3:1.

A Okręgowa Komisja Turystyki
Narciarskiej Okręgu Krakowskiego
PTTK zorganizowana naradę roboczą
z udziałem delegatów terenowych od­
działów FTiK, które posiadają sek­
cje narciarskie. Obecni na naradzie
byli ponadto przedstawiciele Woj. RN,
Komisji Młodzieżowej i Zarządu Okre
gu PTTK.

Narada miała na celu omówienie
koordynacji prac w zakresie turysty­
ki narciarskiej w bieżącym sezonie
W długich i wyczerpujących dysku­
sjach .poruszana była prawie ‘przez
wszystkich delegatów sprawa szko­
lenia narciarskiego, leżąca ciągle jesz­
cze odłogiem zarówno, gdy chodzi o

młode kadry, jak i o instruktorów.
Drugą sprawą, której poświecono
sporo uwagi, była sprawa młodzieży,
której nie mogą przyjść z pomocą od­
działy z powodu braku sprzętu i od­
powiednich środków finansowych.
Wśród ciekawych obiektów niektó­
rych oddziałów należy podkreślić szu-

Kanie nowych form turystyki nar­
ciarskiej i organizację wystawy do­
tyczącej historii narciarstwa w Pol-
sęe.

Dużo uwagi zajęła sprawa społecz­
nych przodowników narciarstwa i
płatnych przewodników GON i NON,
wypowiedziano się za przewodni-
ctwe.M, którego kadry postanowiono
odpowiednio zwiększyć'. Postanowiono
rozładować Tatry z nadmiernego ru­
chu turystycznego i skierować ten
ruch na tereny pozostałych gór oraz

spopularyzować narciarstwo nizinne.
Wprowadzono wreszcie współzawod­
nictwo międzyeddiziałowe w zakresie
tych dziedzin pracy.
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